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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejszy pan powrócił w niedzielę 

rano z Ischl do Wiednia.

Minister wyznań i oświecenia miano­
wał suplenta gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie Edwarda Oh a r  k i e w i cz a na­
uczycielem gimnazjum państwowego w Tar­
nopolu, a suplenta tegoż ostatniego girana- 
zyum Euzebiusza S z a j d z i c k i e g o  nauczy­
cielem gimnazjum państwowego w Kołomyi.

Minister wyznań i oświecenia miano­
wał dotychczasowego katechetę państwowego 
gimnazjum realnego w Brodach Karola Z o i ­
le r a kateeheią tegoż zakładu, przekształco­
nego na państwowe realne i wyższe gimna­
zjum.__________ __________

C. k. rada szkolna krajowa zamiano­
wała L e s z  c z y j  a Cypryana, nauczyciela 
szkoły filialnej w Czerniowie rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Czerniowie.

Reskryptem z 20 lipca 1882 1. 20.088 
udzieliło wys. c. k. Ministerstwo handlu 
i król. węgierskie Ministerstwo roln. przein. 
i handlu Tytusowi B ud z y n o w s k i e m u , 
starszemu nauczycielowi we Lwowie, wyłą­
cznego przywileju na przeciąg jednego roku 
na właściwą, laskę do spaceru i do spania.

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy proszono, przechowanym jest 
w c- k. Archiwum przywilejowem.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 6 września.

W jednym z wiedeńskich sejmo­
wych okręgów wyborczych zaszła sce-

»)

I I G K I E W I C Z  f f  W I L N I E
C z ę S Ó  d r u g a .

II.
(Ciąg dalszy.)

Jakimże się Mickiewicz wydał Maryli 
przy jej narzeczonym? Młodzik jeszcze, o rok 
ledwie starszy od niej, o cztery lata młodszy 
ud pana Lorenca (tak nazywała Maryla Putt- 
kainera), nie tak pokaźnej jak tamten posta­
wy, który małowidział na świeeie, mało znał 
świata i nie doznał silniejszych wrażeń w ży- 
C>F ubogi, nieśmiały, nie mógł niczem olśnie­
wać w pierwszej chwili. Ale od Zana dowie­
działa się zapewne niebawem Maryla, że jego 
Przyjaciel większym jest od niego poetą, naj- 
y^ęcej  ̂obiecującym ze wszystkich mfodych 
. planów Apollina, a może nawet czytała 
J‘lż drukowaną w Tygodniku Wileńskim „Z i- 
niQ miejską“.*) Była to dla M aryli, jak la- 
Wo zrozumiemy znając jej charakter, reko­

mendacja wielk iego znaczenia. Przytem ża­
ło w a n ie  się młodego poety, w którem się 

romnośó łączyła z godnością, tem lepiej 
sposabiało dla niego, a kiedy uważniej spoj- 
zała Maryla w ciemne, marzące oczy Ada- 
n a , odkryła w nich , przeczuła raczej, głę-

. . *) Uroczyste otwarcie uniwersytetu miało 
lejsce zwyczajnie 15 września: „Zima miejska" 

“js wydrukowaną była w numerze Tygodnika, 
Dr7v ^ - m * sterPnta- Jeżeli tedy młodzi
fflTm I'16’6 gościli w Tnhanowiczach przy sa- 
wtoa«!°”'JU wa^neyi) to Mickiewicz był już 

edy Poetą drukowanym.

na. która próbowano przedstawić jako 
humoreskę wyborczą, chociaż zasługu­
je ona na większą uwagę i wywołać 
może poważniejsze refleksje. Przed 
wyborcami stawali tam dwaj kandy­
daci. Obaj zaliczają się do stronnictw a 
wiernokonstytueyjnego, ale jeden z nich 
zaczął okazywać pewne sympatye dla 
nowo powstającego stronnictwa ludo­
wego, i tak był z tego powodu naga­
bywany przez swoich przyjaciół poli­
tycznych, że w końcu przyrzekł wy­
przeć się przed zgromadzonymi w y­
borcami tych sympatyj swoich. Zapo­
wiadano w skutek tego, że zgrom a­
dzenie wyborców stanowić będzie m a­
n ifestację  nieprzyjazną dla stronnictwa 
Indowego. Tymczasem kandydat stanął 
przed wyborcami z całkiem innym 
zamiarem i gdy zawistni stronnictwu 
ludowemu agitatorowie przygotowywali 
już dłonie do rzęsistych oklasków, o- 
świadczył wprost, że jest stanowczo 
przeciwny kontynuacji zgubnych spo­
rów narodowościowych. Zapanowała 
wielka decepcya, którą miał poweto­
wać drugi kandydat wiernokonstytu- 
cyjny, ale temu znowu podobało się 
powiedzieć, że sejmy powinny odgry­
wać rolę polityczną. Ponieważ jest to 
zasada federaiistów, więc zdanie po- 
wyższe przyjęte zostało z wielkiem 
zdziwieniem !

Nie braknie tu pewnie motywów 
do humorystycznego traktowania rze­
czy, ale leży to tylko w interesie tych, 
którzy chcieliby w świat wmówić, że 
stronnictwo wiernokonstytucyjne jest 
tak samo solidarne, jak  za najlepszych 
czasów, a powstające stronnictwo lu­
dowe z hasłem zakończenia sporów 
narodowościowych nie ma najmniej­
szej szansy. Tymczasem rzecz się ma 
przeciwnie. Faktycznie bowiem zapa­
now ał w obozie wiernokonstytucyjnym 
chaos graniczący z rozprzężeniem, a

bie uczucia i fan taz ji ,  które się w nich tai­
ły, a które wraz z nazwiskiem poety otoczy­
ły w Je,j oczach młodzieńca niezwykłym uro­
kiem. Adam wydał się jej bez wątpienia o 
wiele poetyczni ejszym od pana Lorenca, da­
leko zdolniejszym do odegrania roli Gusta­
wa z romansu pani Kriidener, to jest do tego, 
aby umrzeć z miłości dla kochanki. Nie da­
remnie dziewczyna z Dziadów zazdrości bo­
haterce pani Kriidener:

Waleryo! Ty przecie z pomiędzy ziemianek 
Zazdrości godna! Ciebie ubóstwiał kochanek,
O którym inna próżno całe życie marzy, 
Którego rysów szuka w każdej nowej twarzy.

Na podstawie tego, co już wiemy o dwo­
rze Wereszc/.aków, a także na podstawie ska- 
zówek rozrzuconych czy to w7 poezji Adama, 
czy po różuyeh listach i -wspomnieniach, mo 
żnaby w części przynajmniej odtworzyć ży­
cie naszych przyjaciół w tym domu , ich za­
bawy i rozrywki. Ponieważ panna była wy­
kształconą i oczytaną, a młodzi przyjaciele 
byli studentami i poetami, musiała tu więc, 
przynajmniej vv ich szezuplejszem gronie, 
kwitnąć rozmowa o poezji , o literaturze, o 
sztuce, przygłuszana gwarnein życiem na- 
wpół szlacheckiego, nawpół pańskiego dworu.

Być może także, że tu się kształciła 
teorya promionkowa Zana. Odbywano prze­
chadzki w pole, używano przejażdżki konnej, 
(wiemy przynajmniej, że Maryla będąc za­
mężną, lubiła jazdę konną) robiono myśliw­
skie wyprawy, z których Adam nie wracał 
zapewne tryumfatorem (błahy strzelec ucho­
dząc szyderstw towarzyszy itd.). W domu, 
prócz innych rozrywek, grywano w warca­
by. Byłaż to ulubiona gra Maryli? Nie wiem, 
to pewna , że nieraz grywał z nią w tę grę 
Mickiewicz a wrażenia swoje, jakich przy tej

wszyscy mniej zaślepieni na  błędy 
przeszłości i niebezpieczeństwa przy­
szłości, lgnąć zaczynają coraz więcej 
do programu stronnictw a lądowego, 
ó w  kandydat, który miał odwołać swo­
je sympatye dla tego program u, a m i­
mo to dobitnie je  zaznaczył, który za­
tem poszedł za głosem silniejszego od 
namowy przekonania, stanowa żywe 
świadectwo powyższego faktu. Do pe­
wnego czasu agitatorowie mogą po­
wstrzymywać wszelkie objawy na ko­
rzyść program u nowego, ale długo to 
ujść nie może, zwłaszcza w takim r a ­
zie, jeżeli w ag i tac j i  posługiwać się 
zaczną środkami tak nielojalnemi, j a ­
kich użyto w Judenburgu  przeciw br. 
Walterskirchenowi.

Także i oświadczenie drugiego 
kandydata, że sejmy powinny odgry­
wać rolę polityczną, wśród dzisiejszych 
stosunków jest pełne znaczenia. Zwró­
ciliśmy onegdaj uwagę na  znaczący 
symptom, że intransygenci wierno- 
konstytucyjni, straciwszy w Radzie 
państw a większość i nadzieję rych łe­
go jej odzyskania, chcieliby teraz 
przenieść akcyę swoją do sejmów, 
w których większość jest po ich stro­
nie. Oczywiście taka zmiana taktyki 
nie może doprowadzić do rezultatów 
doda tn ich , bo jak  Czesi kilkanaście 
lat daremnie po za Radą państwa szu­
kali dla siebie punktu oparcia i 
w końcu musieli zejść na grun t kon­
stytucyjny, tak i każde inne stronnic­
two, układające plany po za Radą 
państwa, nie ma żadnych widokowa 
Nie ma więc dodatniego rezultatu, ale 
intransygenci wiernokonstytucyjni jak  
wiadomo, nie dbają o to. W ich p ro ­
gram , czysto n eg ac y jn y , wchodzi 
wszystko, co tylko rządowi może stać 
się przy krem lub niewygodnem , co 1 
daje najsłabszą bodaj nadzieję w ywo­
łania przesilenia. Dążność ta zaślepia

grze doznawał, w tych oto wierszach wy­
powiedział :

0 ty! dla której tajne me zapały,
Której imię pomyśleć staję się za śmiały :
Tobie spokojnóść moją gdym przegrał w warcaby, 
OJtąd już gra ta dla mnie straciła powaby! — 
Nie dziw, żem toczył zawsze mniej szczęśliwe

[boje:
Tyś patrzyła w warcaby, ja w oblicze twoje;
1 wiecznie chcąc je widzieć i tracąc na wieki, 
Najdroższego oblicza będąc niedaleki,
Miotany od sprzecznego poruszeń natłoku,
Ból w sercu , w licach bladość, ogień miałem

[w oku
Alem się nadaremnym nie zdradził zapałom ; 
Westchnienie zatlumiłem, słówka połykałem ; 
Bo los wynosząc ciebie między między jasne

flody,
Z samą. nadzieją wieczne przykazał rozwody !

Najbardziej jednak Maryla musiała cza­
rować Adama przy fortepianie. Wiadomo po­
wszechnie, jakim miłośnikiem muzyki _ był 
Adam, i że ją wyżej stawiał od poezji i in­
nych sztuk pięknych, Maryla zaś zapewne 
grała i śpiewała nieźle i głos miała przyje­
mny, skoro Gustaw7 woła w Dziadach w unie­
sieniu:

Gdyby przytem jej głosek i dźwięk fortepianu !

Wolno się domyślać, że marzycielskie 
usposobienie Maryli najpiękniej wyrażało się 
w śpiewie i w muzyce, zdolnej właśnie od­
wzorować najmniej jasne uczucia, najbardziej 
mgliste marzenia. Dlatego to przedewszy- 
stkiem musiał być tak czarującym dla Ada­
ma śpiew Maryli.

Jak się rozwijała i jak rosła miłość 
Adama dla Maryli ? Do pełnego przedstawie­
nia rozwoju tego uczucia, brak mi dostate-

in transygentów , popycha ich z jednej 
n iekonsekwencji wobec własnej tra- 
dycyi politycznej do drugiej i oczy­
wiście oddala ich coraz więcej od 
stanowiska dawniej zajmowanego.

Sejm kraj owy,
( u .  posiedzenie d. 5 września).

Po otwarciu posiedzenia o godzinie 11 
min. 40 przed poł. Marszałek zawiadomił 
Izbę, że udzielił urlopów ośmiodniowych pp. 
Starowiejskiemu, Jerzemu ks. Czartoryskie­
mu i Jędrzejewiczowi. Izba udzieliła p. We­
sołowskiemu urlop na Gzy tygodnie i p. Ł a­
zarskiemu na dwa tygodnie. Odczytano spis 
20 wniesionych petycji, które przekazano jak 
następuje:

Do komisji e d u k a c y j n e j  pe tyc je : 
Nauczycieli szkół ludowych w Rzeszowie o 
podwyższenie płacy. Rady szkolnej miejsco­
wej na Zwierzyńcu pod Krakowem o pole­
pszenie płac nauczycieli w Półwsiu zwierzy- 
nieckiem. Nauczycieli okręgu Lwowsko-za­
miejskiego o podwyższenie płac. 640 nauczy­
cieli szkół ludowych w kraju o podwyższe­
nie płac. Dyonizego Duba kierownika szkoły 
w Drohobyczu o przyznanie mu dodatku pię­
cioletniego za czas od 1875 do 1880. Nau­
czycieli szkół ludowych w Tarnowie o pod­
wyższenie płac. Franciszka Gotwalda, dy­
rektora szkoły wydziałowej żeńskiej w Rze­
szowie, o przyjęcie 12 lat służby rządowej do 
służby krajowej i o pięciolecie.

Do komisyi p e t y c y j n e j ,  składać się 
mającej z 25 członków, petycje: Michaliny 
Teodorowiczównej o subwencję na warsztat 
robót pończoszkowych. Parafian kościoła 
rzym. kat. w Brzozie królewskiej o zwolnie­
nie od obowiązku konkurowania do drugie­
go kościoła w Giedlarowej. Towarzystwa 
„Harmonia" o subwencję. Komitetu kościel­
nego w Stanisławowie o subwencyę na od­
budowanie spalonego kościoła. Stefana Koł- 
paczkiewicza kierownika szkoły w Żołyni o 
zaliczkę na płacę w kwocie 400 zł. Edmun­
da Giergowieza, nauczyciela o zapomogę.

Do komisji b u d ż e t o w e j  petycje: Ko­
mitetu założycieli fundacji pamiątkowej imie­
nia Ignacego Łukasiewieza o zasilenie kapi­
tału żelaznego tej fundacyi. Gminy Skała o

cznych wskazówek. To pew na, że nie od ra­
zu rozpaliła ona jego serce do tego żaru, 
jaki płonie w Dziadach, nie od razu „umarł 
w nim Godfred i Jan Trzeci", nie od razu 
„przestał go budzić ze snu tryumf Miieyada", 
nie od razu stała się Maryla „wszystkich 
spraw jego, chęci, myśli panią", jakby to 
można było wnioskować z Dziadów. Rad je­
stem , że znajduję tu sposobność powiedzieć, 
iż nie można brać tego poematu we wszy­
stkich szczegółach za pamiętnik miłości poe­
ty. Prawdziwemi, rzeczywistemi są uczucia, 
które się wulkanicznie przelały w ten poe­
mat , ale w ich rozmiarach, kolei , czasie, 
dekorac ji , w tysiącznych szczegółach ich 
przedstawienia, prawda i poetyczne zmyśle­
nie tak ściśle są z sobą skojarzone, że chcąc 
korzystać z jakiejś biograficznej wskazówki, 
zawartej w tym pamiętniku uczuć poęty, po­
trzeba się koniecznie przekonać przedtem, 
o jej zgodności z innemi świadectwami. Tak 
n. p. możnaby wnioskować z Dziadów, że 
Mickiewicz poznał Marylę, będąc jeszcze u- 
czniem szkół nowogródzkich (Tam ona 
wyszła patrzeć na igraszkę dzieci ; Tam gdy 
ją przy chorągwi proroka ujrzałem itd.) a 
tymczasem , jak już wiemy, poznanie to na­
stąpiło dopiero w czasach wileńskich Mickie­
wicza.,

Że obraz Maryli nie od razu pochłonął 
wszystkie uczucia, myśli i chęci Adama, naj­
lepszym dowodem tego jest filarecka jego 
poezya, o której niebawem będzie mowa. 
W każdym razie z poznaniem Maryli zna­
lazł nasz poeta nowy a wdzięczny przedmiot 
dla swej muzy, albo raczej znalazł model ży­
wy, podług którego mógł wcielać i kształto­
wać rozmaite ideały poetyczne, jakie się w 
fantazyi jego niejasno jeszcze rysowały.

Jeżeli Karylla jest utworem Mickiewi­
cza , to w niej poraź pierwszy służyła Ma­
ryla za taki model poecie. Mówiłem już o



pożyczkę 3000 zł. na budowę cerkwi. Towa­
rzystwa muzycznego w Przemyślu o zapo­
mogę 800 zł. na zakupienie fortepianu.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j ] '  pe- 
tycye: Wydziału powiatowego w Wieliczce
w przedmiocie przymusowego ubezpieczenia 
budynków włościańskich; do d r o g o w e j  pe- 
petycyę: włościan powiatu przemyskiego o 
zaprowadzenie prestacyj drogowych pienięż­
nych zamiast obowiązku odrabiania w natu­
rze; do p r a w n i c z e j  petycyę: gminy Pa- 
sierbiec o wyłączenie z powiatu Bocheńskie­
go a przydzielenie do Limanowskiego; wresz­
cie do komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j ,  skła­
dać się mającej z 13 członków petycyę gmi­
ny kobiecin o zarządzenie przekopania Banu 
nad Muniną.

Komisye petycyjna i kultury krajowej 
wybrane będą na następnem posiedzeniu.

Wniesione w pierwszem czytaniu spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie reorganizacyi oddziału rachunkowego te­
goż Wydziału odesłano do komisyi budże­
towej, zaś sprawozdanie w przedmiocie po­
pierania spółek melioracyjnych, do komisyi 
kultury krajowej.

W dalszym ciągu porządku dziennego 
przystąpiła Izba do wyboru siedmiu komisyj, 
na które po kolei oddano kartki i zawieszo­
no posiedzenie dla odbycia jednoczesnego 
skrutynium wszystkich komisyj.

'Odczytany po półgodzinnej przerwie 
rezultat skrutynium wykazał, że z małym 
wyjątkiem wszystkie wybory dokonane zo­
stały jednomyślnie lub bardzo znaczną więk­
szością głosów, powołano bowiem do komi­
syi po największej części tych posłów, któ­
rzy już w nich zasiadali.

Wybrani zostali:
Do komisyi administracyjnej p p : Bart- 

m ański, Jan Czajkowski , Czerkawski, Ta­
deusz hrabiaDzieduszycki, Grocholski, Janko, 
Szczęsny hr. Koziebrodzki, Madeyski, Max, 
Onyszkiewicz, Paszkowski, Piłat, hr. Romer, 
Wolfart, Żywieki.

Do komisyi budżetowej p p : Baum , 
Chrzanowski, Wojciech hr. Dzieduszycki, dr. 
Goldmann, Hausner, ks. Kaczała, Rapoport, 
Romanowicz, hr. Scipio, Skałkowski, Sma- 
rzewski, Jan hr. S tadnicki, Towarnicki, 
Weissmann , Henryk hr. Wodzicki, dr. Zu- 
cker.

Do komisyi drogowej pp : Alfons Czaj­
kowski, Głogowski, Hoppen, Jaworski, Jocz, 
ks. Mandyczewski, Męciński, Roman Micha­
łowski, Mochnacki, hr. Mycielski, Torosie- 
wicz, Żurowski.

Do komisyi l u s t r a c y j n e j  pp.: Gross, 
Haller, ks. arcybiskup Isakowicz, Jasiński 
Franciszek, hr. Krukowiecki, Spławiński, To­
warnicki, Wasilewski, Władysław Wolański.

Do komisyi p r a w n i c z e j  pp.: dr. 
Fruchtmann, Józef Jasiński. Bazyli Kowal­
ski, Spławiński, Wajgart, Wesołowski, Za­
torski.

Do komisyi z a l i c z k o w e j  pp.: Bie­
liński, Gorayski, Kamiński, Matkowski, Jan 
Popiel, Skałkowski, Starowiejski, Mikołaj 
Wolański, Żywicki.

Na komisyę e d u k a c y j n ą  musiano 
głosować powtórnie, ponieważ w pierwszem 
głosowaniu przez przypadkową pomyłkę od­
dano więcej kartek niż było w sali obecnych 
posłów. Wybrani zostali pp.: ks. Czartoryski,

Czerkawski, ks. biskup Dunajewski, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, dr. Majer, dr. Małecki, hr. 
Rey, Romanowicz, Sawczyński, ks. biskup 
Solecki, ks. biskup Stupni ki, Stanisław hr. 
Tarnowski.

Marszałek za wiadomił Izbę, że korni- 
sya budżetowa już się ukonstytuowała, wy­
bierając przewodniczącym p. Henryka hr. 
Wodzickiego, zastępcą p. Smarzewskiego, se­
kretarzem p. hr. Scipio.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 50 
.po poł. Następne posiedzenie jutro. Na po­
rządku dziennym oprócz wyboru komisyi 
pierwsze czytanie przedłożenia rządowego w 
przedmiocie ulg przy kwaterunku wojska, tu­
dzież sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zalesienia wydm piasczystych, 
wreszcie ustawy budowniczej dla miasta 
Lwowa.

Szkoły ludowe w Galicyi.
XV.

uczęszczało w se-(//. 8.) W r. 1880, 
minaryach nauczycielskich męskich do klasy 
przygotowawczej 263 uczniów, na kurs pierw­
szy 318 kandydatów, na kurs drugi 254 a 
na trzeci 187, czyli razem 262 uczniów i 
759 kandydatów, a ogółem 1.021. W semi- 
naryach zaś żeńskich było na kursie pierw­
szym 196, na drugim 170, na trzecim 211, 
a na czwartym 136, razem więc 713 kandy­
datek.

Z pomiędzy uczniów i kandydatów było 
obrz. rzym. kat. 746, obrz. gr. kat. 213, wy­
znań ewangieliekieh 3, a wyznania mojże- 
szowego 59.

Z pomiędzy kandydatek było obrz. rz. 
kat. 546, obrz. gr. kat. 66 wyznań ewan­
gieliekieh 3, a wyznania mojżeszowego 98.

W seminaryach nauczycielskich męskich 
było na 100 uczęszczających w klasie przy­
gotowawczej 254)6, na kursie pierwszym 
31*14, na drugim 24.88, a na trzecim 18*32. 
W porównaniu z r. 1879/80 zmniejszyła się 
stosunkowa frekweneya w klasie przygoto­
wawczej o L07 prc., a na kursie pierwszym 
o 0 -59 prc., wzmogła się na kursie drugim 
o 0 46 prc., a na trzecim o L20 prc.

W seminaryach żeńskich było na 100 
kandydatek uczęszczających na kursie pierw­
szym 27*50, na drugim 23 85, na trzecim 
29*57, a na czwartym 19*08. W porównaniu 
z r 1879/80 zmniejszyła się stosunkowa fre­
kweneya na kursie pierwszym o 2*19 pro.,

wzmogła się zas 
a na czwartym o

a na drugim o 8-22 prc. 
na trzecim o 7 30 prc.
3-11 prc.

Na 100 uczniów i kandydatów było 
obrz. rz. kat. 73*07, obrz. gr. kat. 20.86, 
wyznań ewangieliekieh 0*30, a wyznania 
mojżeszow*ego 5-77. W  porównaniu z rokiem 
1879/80 zwiększyła się stosunkowa frekwen­
eya uczniów i kandydatów obrz. rz. kat. o 
0*32 prc., a obrz. gr. kat. o 0*36 prc., zma­
lała zaś. uczniów i kandydatów wyznań ewan­
gieliekieh o 0*13 prc., a wyznania mojżeszo­
wego o 0*55 prc. Na 100 kandydatek uczę­
szczających było obrz. rz. kat. 76*58, obrz. 
gr. kat. 9.26, wyznań ewangieliekieh 0*42,

a wyznania mojżeszowego 13*74. W porów­
naniu z r. 1879/80 zmniejszyła się stosun­
kowa frekweneya kandydatek obrz. rz. kat. 
o 0*87 prc., a wzmogła się kandydatek obrz. 
gr. kat. o 0*58 prc., wyznań ewangieliekieh
0 0*14 i wyznania mojżeszowego o 0*1.5 prc.

Z dalszego porównania z r. 1879/80 
widać, że liczba uczniów klasy przygoto­
wawczej zwiększyła się o 17 a liczba kan- 
dydatuw o 87; a dalej, że liczba kandyda­
tek zmalała o 1, i że ogólna liczba kandy­
datów była o 46 większą od liczby ogólnej 
kandydatek, gdy dotąd zawsze liczba kan­
dydatek przeważała nad liczbą kandydatów.

Kandydatom i uczniom seminaryów 
nauczycielskich męskich rozdano wt r. 1880/1 
następujące stypendya i zapomogi: 1) ze 
skarbu państwa 7 stypendyów po 100 zł., 83 
po 80 zł., 24 po 70 zł. i 116 po 60 zł. a 
27 zapomóg po 50 zł. i 59 po 40 zł. w. a., 
czyli razem 230 stypendyów i 86 zapomóg;
2) z funduszu krajowego 34 stypendyów po 
100 zł., 104 po 80 zł., 15 po 70 zł. i 2 po 
60 zł. w. a., tudzież 63 zapomóg po 50 zł. 
w. a., czyli razem 155 stypendyów i 63 za­
pomóg; 3) z innych źródeł 2 stypendya po 
150 zł., 1 na 100 zł., 1 na 65 zł. i 1 na 
60 zł. w. a., tudzież 2 zapomogi po 50 złr.
1 1 na 45 zł. w. a., czyli razem 5 stypen­
dyów i 3 zapomogi. Ogółem przeto rozdano 
w seminaryach nauczycielskich męskich 890 
stypendyów a zapomóg 152. Na 100 uczniów 
i kandydatów otrzymało stypendya lub za­
pomogi 53*08, a 46*92 nie otrzymało naj­
lżejszej pomocy.

Kandydatkom uczęszczającym do semi­
naryów nauczycielskich żeńskich nie udzie­
lono stypendyów ze skarbu państwa, lecz z 
funduszu krajowego rozdano im 70 stypen­
dyów po 80 złr., 120 po 60 złr., 33 po 50 
złr. i 73 po 40 złr., czyli razem 296 sty­
pendyów; z innych zaś źródeł 10 stypen­
dyów po 150 złr. a 6 po 100 złr. w. a. O- 
gółem przeto rozdano im 312 stypendyów. 
Na 100 kandydatek miało stypeudya 43*76, 
a 56*24 nie udzielono wcale pomocy.

Wszystkich razem stypendyów i zapo­
móg rozdanych w r. 1880/1 w seminaryach 
nauczycielskich męskich i żeńskich było 854. 
Na 100 więc kandydatów i kandydatek o- 
trzymało stypendya lub zapomogi 49*25, a 
50*75 nie otrzymało żadnego zasiłku.

Stosownie do przepisu zawartego w §. 
34 ustawy zasadniczej szkolnej z dnia 14 
maja 1869 r. odbyły się i w* r. 1880/1 we 
wszystkich seminaryach nauczycielskich męs­
kich i żeńskich egzamina dojrzałości a wy­
nik ich był następujący :

a) W seminaryach nauczycielskich męs­
kich zgłosiło się do tego egzaminu 190 kan­
dydatów i 42 prywatystów, razem więc 232. 
Z tych zdało egzamin z odznaczeniem 24 a 
dobrze 168, reprobowano 40.

b) W seminaryach nauczycielskich żeń­
skich zgłosiło się do egzaminu 126 kandy­
datek i 24 prywatystek, razem 150. Z tych 
zdało egzamin z odznaczeniem 62 a dobrze 
74, reprobowano zaś 14

Z tego widać, że liczba kandydatów i 
prywatystów, którzy się zgłosili do egzami­
nu dojrzałości, przewyższała liczbę kandyda­
tek o 82, a więc o 13 więcej niż w roku 
1879/80; że z pomiędzy kandydatów i pry­
watystów zdało egzamin 82*76 prc. a reprc-

tej powiastce, o jej wartości estetycznej , o 
tem , jak słabe zawiera w sobie wskazówki 
autorstwa Mickiewicza: tu miejsce wymie­
nić te wskazówki. Karylla podobuie jak We- 
reszczakówna jest majętną, jej kochanek Sa- 
rio ubogi, jak Adam. Jak ręka Maryli nie była 
w olną, gdy ją poznał Mickiewicz, tak i ręka 
Kary lii była przez braci przyrzeczoną nieja­
kiemu Kledowi. Oto i wszystko. Co się ty­
czy niechęci i tajonej złości, jaką bracia Ka- 
rylli żywią dla Baria, co w tej powiastce jest 
główną sprężyną in try g i , to z tego co 
wiemy'o rodzinnem otoczeniu Maryli, tru­
dno wnioskować, o ile coś analogicznego mo­
gło zachodzić w Tuhanowiczach. Domejko 
powiada, że Adam był powszechnie kocha­
ny przez całą rodzinę Wereszczaków, szcze­
gólnie lubiła go pani Marszałkowa i pan Mi­
chał , ale Domejko nigdy nie widział Ada­
ma w Tuhanowiczach , bo wówczas właśnie, 
zostając na opiece u stryja, był od tych stron 
oddalony. Ze byli tam — zapewne później, 
kiedy- się miłość poety wyraźnie objawiła 
niechętni dla niego i że między nimi musieli 
być bardzo bliscy M aryli, świadczy o tem 
kilka strof z Upiora :

Ktoś inny myślał, że — obrażam ciebie, 
Uwłaczam jego rodowitej dumie —
Przecież ulegał grzeczności potrzebie, 

Udawał, że nie rozumie.

Lecz i jam dumny, żem go równie zbadał, 
Choć mię nie pyta, chociaż milczeć umiem, 
Mówiłem gwałtem — a gdy odpowiadał, 

Udałem, że nierozumiem.

Ale kto nie mógł darować mi grzechu , 
Ledwie obelgę na ustach przytrzyma, 
Niechętne lica gwałci do uśmiechu,

I litość kłamie oczyma.

Takiemu tylko nigdym nie przebaczył! — 
Wszakże skargami nigdym ust nie zmazał, 
Anim pogardy wymówić nie raczył,

Kiedym mu uśmiech okazał.

W każdym razie w pierwszych dwóch 
latach po poznaniu się poety z Marylą, mi­
łość jego bujała na skrzydłach jakiejś nieo­
kreślonej nadziei. Przedział wprawdzie po­
między ubogim studentem a dziedziczką Tu- 
hanowicz był wielki, niechęci iprzeszkód do 
zwalczenia wiele, ale młody poeta mógł się 
pocieszać nadzieją, że silna miłość wzaje­
mna największe trudności zdoła pokonać i 
obalić. A w Maryli widział Mickiewicz ową 
duszę bliźnią przez Boga umyślnie dlań stwo­
rzoną, połowę jabłka rajskiego,odciętą przed 
wiekami i szukającą swej drugiej połowy.

Nas Bóg urządził ku wspólnemu życiu : 
Jednakowa nam gwiazda świeciła w powiciu; 
Równi, elioc różnych zdarzeń wykształceni cie-

[kiem,
Postawą sobie bliscy, jednostajni wiekiem,
Ten sam powab we wszystkiem , to samo nie­

chcenie,
Też same w myślach składnie i w cznciaeh pło-

[rnienio.

Prawda, nie składała Maryla przysiąg, 
nie robiła obietnic , nie wabiła uśmiechem, 
nawet dwuznacznem słówkiem nie dawała 
mu uadziei

Czyli mię słówkiem dwuznacznem podwiodła? 
Czy wabiącemi łowiła uśmiechy,
Albo kłamliwe układała lice?
Grdzież jej przysięgi, jakie obietnice?

Ale czyż potrzeba słów, uśmiechów przy­
siąg i obietnic, ażeby zrozumieć duszę bliź­

n ią?  Wszak najpiękniej, podług teoryi Zana, 
najwymowniej . najbezt ośredniej przemawia 
dusza promieniami świecącymi w oczach a się­
gającymi wprost do serca drugiej istoty!

Tak znaliśmy nawzajem czucia wspólnej duszy: 
Co jedno porayśliło, już drugie odgadło.
Całą istnością połączeni ścisło,
Spojrzawszy tylko na twarzy zwierciadło,
Serce nasze jak w czystym widzieliśmy stoku. 
Jakie tylko uczucie na mych oczach błysło, 
Natychmiast lotem promyka 
Aż do jej serca przenika
1 na powrót błyszczy w oku.

Ta wzajemność Maryli o której poeta 
roił, byłaż złudzeniem czy rzeczywistością? 
Była potroszę i tem i owem Że go nie ko­
chała tak, jak pragnął, jak marzył, dowiodła 
tego oddając rękę komu innemu, ale to pewna, 
że uczuć jego nie przyjmowała obojętnie, że 
i owszem wywołały one w jej sercu żywe 
echo. Poświadczają io Odyniec i Domejko, 
ale i bez tych świadectw trudnoby przypu­
ścić, aby poeta mógł tak daleko zajść w mi­
łości, nie znajdując ku temu żadnej zachęty 
ze strony ukochanej. Była więc wzajemność, 
może miarkowana, powściągana, wyrażająca 
się więcej w e 1 wzroku, w uścisku ręki, niż 
w słowach, ale była, a tego dość było dla 
poety, aby się dać kołysać z dnia na dzień 
słodkim choć nieokreślonym i niepewnym 
nadziejom i aby zachować zapał dla wyso­
kich celów ogólnych, a także lekkość i swo­
bodę humoru, jakie się w niejednym utworze 

z tej doby objawiają.
(Oiąg dalszy nastąpi >

JÓZEF T kETTAK.

bowano 17*24 prc., z pomiędzy kandydatek 
zaś zdało egzamin 90 66 prc. a reprobowa­
no 9*34 prc., i że w końcu z pomiędzy kan 
dydatów zdało egzamiu z odznaczeniem 12*50 
prc. a dobrze 87*50 prc., z pomiędzy kan­
dydatek zaś zdało go z odznaczeniem 45*59 
prc. a dobrze 54*41 prc.

W porównaniu z r. 1879/80 zwiększy­
ła się liczba przystępujących do egzaminu 
dojrzałości w seminaryach męskich o 35 a 
w żeńskich o 22; liczba reprobowanych kan­
dydatów i prywatystów zwiększyła się o 8, 
a kandydatek i prywatystek o 2; liczba kan­
dydatów, którzy zdali egzamin wzrosła o 32 
a kandydatek o 24; liczba zaś kandydatów, 
którzy zdali egzamin z odznaczeniem, zwię­
kszyła się o 8, a kandydatek o 23. W sku­
tek tych egzaminów dojrzałości przybyło 
szkołom naszym ludowym 328 świeżych sił 
nauczycielskich, czyli w porównaniu z r. 
1879/80 56 więcej. Od czasu utworzenia 9 
seminaryów nauczycielskich w r. 1871/2 zdało 
w nich egzamin dojrzałości aż po koniec r. 
1880/1 874 kandydatów i 626 kandydatek, 
z czego wynika, że seminarya te dostarczyły 
krajowi 1.500 dobrych nauczycieli i nauczy­
cielek.

W każdem z seminaryów nauczyciel­
skich jest wzorowa szkoła ludowa, w której 
kandydaci lub kandydatki ostatniego kursu 
odbywają ćwiczenia praktyczne pod kierun­
kiem dyrektora zakładu a w obecności pro­
fesora udzielającego na kursie przedmiotu, z 
którego ma się odbyć ćwiczenie, i nauczycie­
la lub nauczycielki klasy, w której się odbywa 
ćwiczenie. Kandydaci zaś lub kandydatki 
przedostatniego kursu zwiedzają od czasu do 
czasu poszczególne klasy szkoły wzorowej, aby 
się ohznajomić z metodą nauczania rozmaitych 
przedmiotów, przepisanych dla szkół ludo­
wych a oraz z środkami pedagogicznemi naj- 
odpowiedniejszemi do utrzymania karno­
ści szkolnej i uobyczajania dzieci. W semi- 
naryum męskiem we Lwowie są wyjątkowo 
od lat kilku dwie szkoły ludowe wzorowe, a 
mianowicie jedna szkoła chłopców* z wykła­
dowym językiem polskim a druga mięszana 
z wykładowym językiem ruskim. Pierwsza 
ma klas 4, a druga 9 to jest 4 klas chłop­
ców* i 5 klas dziewcząt.

SPRAWY IOIARCHII
Pol. Cor. pisze: Na posiedzeniu a n ­

k i e t y  g i m n a z j a l n e j ,  odbytem dnia ló  
z. m. pod przewodnictwem p. ministra o- 
świeeenia barona Conrada zastanawiano się 
nad kwestyą, czy wobec tego, że na naukę 
języka łacińskiego we wszystkich ośmiu kia' 
saeh gimnazyów austryackich przeznaczo­
no tylko 50 godzin tygodniowo, zaś na n a ­
ukę języka greckiego w sześciu wyższych 
klasach jedynie godzin 28, gdy w Prusach 
językowi łacińskiemu poświęcono 77, gre­
ckiemu 40 godzin, nie należałoby, bacząc na 
na to, że powiększenie liczby godzin nauki 
pomienionych przedmiotów wydaje się z wa­
żnych powodów niemożliwem, zaprowadzić 
pewnych zmian w czytaniu autorów łaciń­
skich i greckich i tym sposobem umożliwić 
młodzieży gruntowniejsze wykształcenie w 
obu tych językach.

Odnośnie do języka łacińskiego ankie­
ta nie mogła nie uznać, że Livius skutkiem bu­
dowy peryodów sprawia uczniom klasy V 
pewne trudności, wobec niemożności jednak 
zastąpienia tego autora innym, oświadczono 
się za pozostawieniem go w tej klasie, przy- 
czem kierowano się tem przeświadczeniem, 
że niedogodności wzmiankowanej da się za- 
pobiedz przez zręczny wybór łatwiejszych 
rozdziałów.

Projektowane zastąpienie Corneliusa Ne- 
posa w klasie III odpowiedniejszym podrę­
cznikiem nie znalazło poparcia, ankieta bo­
wiem była tego zdania, że taka zmiana by­
łaby niewłaściwa i niewiele obiecująca ko­
rzyści. Również nie zgodzono się na proje- 
ktow*any podział lektury Liviusa między V i 
VII klasę, gdyż obawiano się, aby taka prze­
rwa nie stała się powodem małego zainte­
resowania się uczniów tym autorem. Podnie­
siono także zarzuty przeciw czytaniu mów 
Ciceror a w pierwszym kursie klasy VII, wy­
chodząc z tego przekonania, że z powodu 
nazbyt krótkiego czasu wyznaczonego na 
czytanie tego autora, uczniowie nie mogliby 
zaznajomić się z nim należycie, oświadczano 
się przeto za tem aby na tym kursie po­
wrócić do Liviusa, którego pnjedyńcze części 
wymagają większej dojrzałości i naukowego 
wykształcenia. Dalej wyrażano przekonanie, 
że projektowane zaprowadzenie pism Cice- 
rona Laelius lub Cato major nie byłoby do 
statecznym ekwiwalentem za Platona, nie­
mniej uznano za niewłaściwe czytanie na- 
przemian Tacyta i Horacyusza przyczem zwró­
cono na to uwagę, że tym sposobem zatar­
łoby się dobre wrażenie, jakie uczeń może i 
powinien odnieść z czytania Horacyusza, tu­
dzież ponęta jaką posiada Tacyt, który skut­
kiem właściwego sobie traktowania faktów 
historycznych pobudza do skupienia całej 
działalności umysłowej. Ankieta zatem o-



świadczyła się przeciw wszelkim projektowa- je usposobienie w obozie angielskim temi 
nym zmianom na polu uauki języka łaciń- słowy: „W obozie angielskim rozmyślano 
skiego i orzekła, że ma być zatrzymany zn- długo i dociekano przyczyn zaczepnego wy
pełny status quo.

SPRAWY ZAfrRAIICZME
(K air i  Izm ailia )

Pomiędzy temi dwoma punktami ma 
się rozegrać najważniejszy akt wyprawy an­
gielskiej do Egiptu. Izmailia jest punktem 
wyjścia, Kair celem, do którego dążą, An­
glicy. Skąpe depesze z terytoryum, znajdują­
cego się pomiędzy temi miejscowościami, nie 
dały dokładnego pojęcia o zapasach, jakie się 
odbywają o zdobycie, a raczej o dotarcie do 
Kairu. Ż miast tych jednak znajdujemy w 
dziennikach zagranicznych doniesienia o u- 
sposobieniu ich mieszkańców. Różnica w tern, 
że mieszkańcami Izmailii są obecnie prawie 
wyłącznie żołnierze angielscy, a w Kairze 
prawie wyłącznie luduośó egipska i trochę 
policyi, gdyż" wojsko zostało wysłane na wi­
downię wojny pod Tel-el-Kebir.

Naoczny świadek, Szwajcar Winet, zo­
stający w usługach Arabiego, donosi z Kairu:

„Policya jest bardzo ruchliwą, nie do­
puszcza zbiegowisk i zapobiega w ten spo­
sób ekscesom. Aż do 20 sierpnia grywała 
codziennie pozostała w mieście jedna kapela 
wojskowa w ogrodzie publicznym Eskebieh. 
Co wieczór też jest miasto jak zwykle oświe­
tlane. Europejczyków nie widać nigdzie, gdyż 
pozostało ich tylko 300, mających tu przed­
siębiorstwa, jak oberżystów, kupców, kawia- 
rzy i t. p. Banki i kantory transportowe 
zamknięte. Z konsulów generalnych państw 
zagranicznych pozostał tylko jeden amery­
kański pułkownik Chaille-Long. Przed kilku 
dniami bawiła jeszcze w Kairze jedna dama, 
żona generała amerykańskiego Stones, który 
zostaje w służbie kedywa. Zadała ona na- 
próżno przez kilka tygodni pozwolenia _ wy­
jazdu, dopiero po energicznem wystąpieniu 
konsula amerykańskiego wydał rząd narodo­
wy pozwolenie. Dano jej dla bezpieczeństwa

stąpienia Arabiego i rezultatem tych docie­
kań było zdanie, że Arabi, nie mogąc zapa­
nować nad anarchią w swoim obozie, podjął 
z rozpaczy krok zaczepny, obiecując swoim 
żołnierzom łatwe pokonanie Anglików i ob- 1 
fltą zdobycz. Dla tego, — powiadają, — wal­
czyli Egipcyanie z taką wytrwałością. We­
dług tej samej opinii wojskowej ostygł obe­
cnie zapał wojowniczy Egipcyan i tylko Be- 
duini mają obstawać przy planach boju za­
czepnego. Otóż zdanie to nie po raz pierw­
szy wychodzi z obozu angielskiego, ale za 
każdym nowym krokiem na ziemi egipskiej 
zadają mu kłam fakta. Można chwalić za­
sługującą na pochwałę waleczność wojsk an­
gielskich, ale niepodobna się powstrzymać od 
krytyki naczelnej komendy^ która dowiodła 
wielkiego braku przezorności. Generał Wolse- 
ley stara się naprawić błędy, popełnione pod 
Kassasin, widoczna więc jest gorączkowa 
czynność w uorganizowaniu odpowiednej ko- 
mnnikacyi pomiędzy wszystkiemi oddziałami 
wojsk, ażeby w razie potrzeby można spie­
sznie wysłać posiłki “

(k) Indagowanie aresztowanych w
sprawie morderstwa popełnionego przy ulicy 
Sobieskiego trwa jeszcze ciągle, a rezultat do­
tychczasowy potwierdził jeszcze więcej szcze­
góły, które podaliśmy wczoraj i wzmocnił po­
szlaki przeciw zcstającemu w śledztwie K. Tu- 
łasiewiczowi, który coraz bardziej wikła się i 
popada w sprzeczności w zeznaniach swoich. 
Oględziny mieszkania poszlakowanego pod cmen­
tarzem Łyczakowskim, oraz przesłuchanie do­
mowników jego i sąsiadów, dopełnione wczoraj 
przez p. sędziego śledczego, dowiodło też nie­
prawdziwości najważniejszych zeznań Tułasie- 
wicza, mianowicie co do czasu, w którym we 
czwartek na noc powrócił do domu. Prawdzi-

„ . „ „ _ - j rr wym jest nadto szczegół, że Tułasiewicz, uj-
konwój aż do staeyi za Kairem, do Kasan- rzawszy wchodzącą do jegc mieszkania straż bez- 
el-Nil, zkąd odjechała pociągiem do Izmailii ! pjeczeństwa zawołał: „Czego panowie chcecie ode-
i dostała się do Port-Said. Pułkownik Muk- • - ...........................................  -
tar z oddziałem żołnierzy towarzyszył jej do 
Izmailii. Żołnierze musieli przysiądz na Ko­
ran, że powrócą do Kańu. Znajdujący się tu 
jako jeniec wojenny angielski oficer Chair 
traktowany jest jak najlepiej, żyje po kró­
lewsku i pisze pamiętnik swoich przygód1*.

Z Izmailii donoszą dzienniki angielskie:
„General Wolseley wezwał zarząd arsenału 
w Woolwich, ażeby natychmiast wysłano 
lekki park oblężniczy do Egiptu. Do prze­
wiezienia go potrzebny jest parowiec, jeden 
z największych, jakie egzystują, ogólna bo­
wiem waga przyborów, jak armat, law et, 
wagonów i amunicyi ma wynosić 2000 ton.
Służba parku oblężniczego razem z oficera­
mi składa się 1136 ludzi. Aparat oblężniczy 
składa się z 10 dział 40 funtowych, z 
dziesięciu 25 funtowych, sześciu 7 funtowych 
i z 10 moździerzy, w ogóle z 36 dział. In ­
nej broni wojska do oblężenia przeznaczone­
go uda się 1088 karabinierów artyleryjskich 
1 1104 piechoty uzbrojo lej w bagnety obo­
sieczne. Zapas amunicyi wyntsi 21.760 na­
bojów, a jako nowość wysyła arsenał tak 
zwane gwiaździste granaty. Przeznaczone 
one są do wyrzucania w powietrze a składa­
ją się z pewnej ilości kul napełnionych ma- 
gnezyą, która się zapala w chwili pęknię­
cia granatu i rzuca jaskrawe światło na zna­
czne odległości, tak że ułatwia bardzo prze­
gląd pozycyj.11

(Prasa a n g ie lsk a  o w ojnie w Kgipcie.)
Dzienniki angielskie po podaniu szcze­

gółów z widowni wojny, rozpoczęły dość su­
rową krytykę rozkazów naczelnego wodza 
zbrojnych sił Anglii w Egipcie. Generałowi 
Wolseley nie szczędzą nagany za to, że lek­
ceważył nieprzyjaciela, że przedni posterunek 
pod generałem Grahamem wysłany , był za 
s‘ab y , że nie zorganizował odpowiedniej 
służby komunikacyjnej z kawaleryi pomiędzy 
Placem boju a Izmailja, i że nakoniec do­
wiedział się o bitwie pod Kassasinem dopie- 
r° po jej ukończeniu.

Pokonano wprawdzie Arabów — dodają 
jednogłośnie pisma angielskie — ale oko­
liczność , że mogli jeszcze tej samej nocy 
P o w ró c ić  na plac boju, ażeby się znęcać nad 
poległymi Anglikami i zabrać porzucone 
w chwili walki działa , dowodzi, że wojsko 
Arabiego nie jest jeszcze i teraz tak zde­
moralizowane, jak o tern głosiły depesze.

ostatnich dniach ubiegłego miesiąca roz­
począł nieprzyjaciel utwierdzać się w okolicy 

assasinu sypaniem wałów ziemnych. Z mun- 
urow poległych na placu boju wnosić mo- 
JM., że w walce brały udział regularne woj- 

a egipskie , nie podlega więc wątpliwości, 
z|j Arabi rozporządza dość wielkiemi siłami
wist6^Ueni' ’ ' *e u*e P°Pr^estanie na stano- 

. u obronnem, jeżeli go nie uprzedza 
wojska angielskie. F

Korespondent Koln. Ztg. charakteryzu-
Lwowska % dnia 6 września 1889.

mnie? przecie nie dopuściłem się morderstwa!“ 
lubo urzędnik policyjny nie wymienił mu je­
szcze celu swojego przybycia. Wreszcie znale­
ziono w mieszkaniu poszlakowanego sznur, szczą­
tek huśtawki dziecinnej, który najzupełniej od­
powiada sznurowi, jakim morderca zadusił Al- 
tenbergową. Huśtawka owa przed kilku dniami 
jeszcze była przez dzieci używana i nikt nie 
wie, kto kawał z jej sznura odciął. Nadmienia­
my w końcu , że w areszcie śledczym znajdo­
wał się chwilowo także pewien urlopnik, który 
z czwartku na piątek nocował u stróża domu, 
w którym popełniona została zbrodnia, że je­
dnak dochodzenie wykazało już dostatecznie nie­
winność tego człowieka. Dalsze dochodzenia są 
w toku, a organa policyjne odbierają ciągle od 
p. sędziego śledczego odpowiednie wskazówki.

— Z powodu wystawy przemyskiej
kursować będą dnia 8 b. m. następujące po­
ciągi : Ze Lwowa do Przemyśla oprócz zapo­
wiedzianych pociągów, odchodzących ze Lwowa 
o godz. 4 min. 33 rano i o godz. 8 min. -30 
rano odejdzie jeszcze trzeci pociąg osobny, któ­
rego odjazd nastąpi ze Lwowa o godz, 6 min. 
52 rano. Z Krakowa do Przemyśla oprócz o- 
głoszonego zwykłego pociągu mięszanego nr. 5, 
który odejdzie dnia 7 b. ra. o godz. 10 min. 
50 w nocy, urządza się jeszcze tej samej no­
cy osobny pociąg, który odejdzie z Krakowa o 
godz. 12 min. 18 w nocy, oraz drugi pociąg 
osobny z Rzeszowa do Przemyśla, który wyj­
dzie i  Rzeszowa o godz. 7 minut 23 rano. Do 
powrotu użyte być mogą wszystkie zwykłe po­
ciągi osobowe i mięszane. Bilety, kupione przy 
wyjeździe służyć będą-także do powrotu w ter­
minie trzechdniowym. Oprócz tego wracać mo­
żna dnia 8 b. m. do Lwowa osobnemi pocią­
gami, które dnia tego odejdą z Przemyśla o 
godz. 6 minut 2 po południu i o godz. 7 min. 
3  wieczorem — do Rzeszowa wracać można 
tegoż dnia osobnym pociągiem, który odejdzie 
z przemyśla o godz. 6 min. 43 po połud., a 
do Krakowa pociągiem osobnym, który odejdzie 
z Przemyśla o godz. 8 min. 54 wieczorem. Od­
jazd każdego pociągu nastąpi podług zegaru 
pes/.teóskiego. Dla wszystkich tych pociągów 
osobnych przysłużą ogłoszone już poprzednio 
zniżenie ceny jazdy.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od
będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy in- 
nemi: prośba komitetu parafialnego kościoła
N. P. Maryi Śnieżnej o zaliczkę z funduszu 
gminy; sprawa udzielenia subweucyi szkole 
ewangelickiej; prośba lwowskiego towarzystwa 
politechnicznego i krakowskiego technicznego o 
poparcie memoryału w sprawie objęcia krakow- 
sko-bogumińskiej części drogi żelaznej północnej 
na własność i w zarząd państwa.

— Szko ła  ew an g e l ick a  na Rurach 
została z polecenia Rady szkolnej okręgowej 
dla miasta Lwowa zamknięta, ponieważ według 
doniesienia lekarskiego w zabudowaniu tej szko­
ły pojawił się tyfus. Szkoła będzie zamknięta 
tak długo, dopóki nie ustanie zupełnie ta cho­

roba zakaźna w  budynku szkolnym , a  ponow ne 
otw arcie szkoły może n a s tip ić  dopiero po po- 
przedniem  zezwoleniu fizykatu  m iejskiego. O dniu 
ponownego otw arcia szkoły dyrekeya w inna za­
w iadom ić Radę szkolną okręgową.

— Zjazd techników polskich. P re -
zydyum  tutejszego tow arzystw a politechnicznego 
ogłasza, że karty  legitym acyjne, up raw niające  
uczestn ików  zjazdu polskich techników  w K ra ­
kowie do zniżonej ceny jazdy  na  kolei ezernio- 
w ieckiej, otrzym ać można w b iurze T ow arzystw a 
politechnicznego.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu  
A . K. z pom ieszkania ośm sznurków  k o ra li w a r­
tości 100 zł. i 4 sznurk i korali w arto śc i 40 zł., 
a  panu  A. S. futro skankow e, fu tro  szopowe, 
złoty zegarek anker o podwójnej kopercie ze 
złotym  łańcuszkiem , 4 p ierścionki zło te, puszkę 
b laszaną z kw otą 150 zł. i inne  rzeczy łącznej 
w art. do 500. Jako  poszlakow anego o pope łn ien ie  
powyższej kradzieży ujęto notow anego złodzieja 
Ja n a  M ajewskiego. — Złożono w policyi znale­
zioną no ta tkę  w czarnej okładce z kw otą 
12 zł. —  Młody debrze odżywiony p ies legaw y 
z ły s in ą  na  łb ie  i z b ia łem i odnóźkam i zosta ł 
przytrzym any w domu 1. 8. ul. T eatyńska .

Zwłoki w łościanki Afii G-óralowej 
w M uchaw ce, w powiecie C zortkow skim , znale­
ziono przed k ilku  dn iam i w jej w łasnym  ogro­
dzie. Poniew aż w w ypadku tym  zachodzą po­
szlaki zbrodni m orderstw a, wdrożone przeto  zo­
sta ło  dochodzenie karne.

—  O katastrofie kolejowej p o d H u g - 
ste tten  znajdujem y n iektóre szczegóły w  pryw a­
tnych  depeszach dzienników  niem ieckich . T ele­
gram  w iedeńskiej Allg. Ztg. z F ry b u rg a  m ów i 
o 54 zabitych i 100 przeszło rannych . P od ró ­
żnym i pociągu byli po najw iększej części Al­
zatczycy, którzy piękny dzień św iąteczny prze­
pędzili na wycieczce w F ry b u rg u , a po s tra -  
sznem  nieszczęściu, jak ie  ich spo tkało  w drodze 
z powrotem do domu, m usieli po nocy godzina­
mi b łąkać  się w ponurym  lesie i na deszczu 
ulew nym , dopóki pomoc nie nadeszła . W dzie­
sięć m in u t po katastrofie n ad jecha ł w to m iej­
sce pociąg z K olm aru i tylko przytom ność um y­
s łu  jednego z konduktorów  zapobieg ła  nowem u 
nieszczęściu. K onduktor ów zdo ła ł zatrzym ać 
ten  pociąg tuż przed gruzam i rozb itych  w ago­
nów. Spow odowała nieszczęście g w a łto w n a  b u ­
rza  z naw alnym  deszczem k tó ra  o godzinie 7 
wieczorem srożyła się w  tej okolicy i podm yła 
nasypy. Lokom otyw a po katastro fie  leża ła  na 
boku o sześć m etrów  od to r u ; n a  niej sp ię­
trzy ły  się pogruchotane w agony. T eleg raf został 
zniszczony. W  F ry b u rg u  dow iedziano się o n ie­
szczęściu dopiero około północy. Bezzwłocznie 
udała  się na miejsce katastro fy  policya i straż  
pożarna, a  o św icie sprowadzono tam  także ty ­
siące robotników . W ydobyte z pod gruzów , a 
po najw iększej części oszpecone do niepoznania 
tru p y  pomieszczono w k lin ice i lazarecie ep i­
dem icznych O dgryw ają sic tam  sceny rozdzie­
rające serce. —  W edług  teleg ram u D. Ztg. z 
K arlsruhe  nieszczęście zdarzyło się na  spadku 
1:80. Pow odem  jego, 'według innej w ersji było 
zepsucie się ham ulca. Do poniedziałku po łudnia  
w ydobyć miano z pod gruzów  72 zabitych, a 
nie były  to jeszcze w szystkie ofiary. Z w ielką 
tylko trudnością  odbywa się uprzątan ie  to ru . 
Z gruchotanych do szczętu było 9 wagonów. W  
szpitalach fryburskich  znajduje się 20 0  rannych . 
Poniew aż te leg raf b y ł p rzerw any, w iadom ość o 
nieszczęściu doszła dopiero za pośrednictw em  
pociągu zw ykłego, który  m usia ł'w róc ić  od m iej­
sca katastro fy  na  stucyę

— Przeciw zaw leczeniu cholery
energiczne środki zarządziło  m in isterstw o w łoskie.

—  Cholera w Japonii. D epesza z J o ­
koham y donosi, że w  ciągu 20  dni zdarzyło 
się w tern m ieście 775 w ypadków  cholery, m ię­
dzy k tórem i 572 było śm ierte lnych . W  Tokkio 
(Jeddo) liczono na  dzień 80  wypadków, w tej 
liczbie 50 śm iertelnych . —  D epesza z A leksan- 
d ry i donosi, że ■ tam tejszy  międzynarodow y ko­
m ite t san ita rn y  zarządził środki ostrożności 
wobec p rzesy łek  nadchodzących z Bom baju, 
przeciw  czem u A nglicy założyli protest.

—  Orkan, połączony z ulew nym  de­
szczem i gradem , w ed ług  telegram u z K onstan­
tynopola, zrządził w ielką szkodę w okolicy Ko- 
n iah , w Azyi M niejszej. N a w yspie T ongatabu  
w arch ipelagu  Tonga gw ałtow ny  orkan sro- 
żył się dn ia  25 m arca  z tak ą  s i łą , że zm iótł 
form alnie w szystk ie  kościoły i budynki publicz 
nc oraz około 2000 domów. N a dom iar s tra sz ­
nego n ieszczęścia w zburzone f tle m orskie w y­
szły z brzegów  i b a łw an  15 stóp wysoki prze­
szedł przez ca łą  w yspę, pustosząc wszystko, co 
czoło staw iło  burzy. Znaczne zapasy tow arów  
kolonialnych w oda zab ra ła , drzew a po łam ała  
lub z korzeniam i pow yryw ała i un iosła .

—  Żegluga powietrzna. O najnowszym 
projekcie znanego areonau ty  p. T issand ier w 
Paryżu , angielsk ie  czasopismo The Builder w y­
raża się w następu jący  sp o só b : W ielki balon 
„elek tryczny“ p. T issand ier m a być zaopatrzo­
ny w m achinę elektryczną w agi 5 centnarów  
oraz w ba te ry e  drugorzędne w agi 17 centnarów . 
P raca  w spom niouej machiDy rów nać się m a sile 
5 koni C iężar ten  unoszony będzie przez b a ­
lon form y eliptycznej, obejm ujący 106.000 stóp 
sześciennych gazu, 13J stóp d ług i a  o średn i­
cy w najw iększym  sw ym  obwodzie 66*7 stóp.

Ponieważ balon tych rozmiarów może podźwi- 
gnąć i unieść w powietrze &'/2 beczki t. j. 70 
cetnarów, oprócz machiny i bateryj przeto za­
bierze w łódce na 20 centnarów podróżnych, 
balastu, i t. p W spokojnem powietrzu balon 
projektowany ulecić może 12 do 15 mil an­
gielskich na godzinę, ehyżość ta jego wszakże 
trwaćby mogła tylko kilka godzin. Tissandier 
w najkrótszym już czasie zamierza przywieść 
swój projekt do skutku i odbywać tym „elek- 
tryczuym“ balonem podróże nad Paryżem, tu­
dzież w okolicach tego miasta. Jeżeli problem 
żeglugi powietrznej wcale jeszcze tym balonem 
rozwiązany nie zostanie, to w każdym razie 
pozwolą próby p. Tissandier zbliżyć się znowu 
znacznie do tego celu.

(r) Ślady przedpotopowe. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń Akademii nauk w Pary­
żu, p. Gaudry doniósł, że przy kopaniu funda­
mentów do nowego gmachu pocztowego przy 
ulicy Jean Jacgues Rousseau odkryto liczne śla­
dy zwierząt z czw artego peryodu świata; przed­
stawił on ząb trzonow y, który swoją budową z 
cienkich warstw pokrytych twardą emalią przed­
stawia najzupełniej typ zębów mamuta. Poprze­
dnio już znaleziono różne części mamuta, no­
sorożca hipopotama, wołu pierworodnego (bos 
prim.ogenitus) i t. p. Tak więc nie ulega już 
wątpliwości, że Paryż, a przynajmniej grunt, 
na którym dziś stoi to wielkie miasto, był już 
zamieszkany w epoce mamuta, ponieważ znale­
ziono tu także liczne okazy narzędzi przez lu­
dzi używanych, jakoto: kamienne toporki, gro­
ty strzał i t. p. w tych samych zupełnie po­
kładach, co kości przedpotowych zwierząt.

(»•) Ponura wystawa. W Rochester, 
stolicy prowincyi New-Yersey zapowiedzianą jest 
wystawa, mająca trwać ośm dni i obejmować 
wyłącznie przedmioty, należące do pogrzebów. 
Będą tam przyrządy do balsamowania i pale­
nia ciał; narzędzia używane przez grobarzy, 
trumny, całuny, karawany, uprzęże i stroje ża­
łobne, zawiadomienia o pogrzebach, klepsydry, 
powozy żałobne, wieńce z nieśmiertelników, wzo­
ry nagrobków, słychać nawet, że organizatoro­
wie tej wystawy zamierzają pomieśńó na niej 
partytury marszów żałobnych, requiem i t. p.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa w Przemyślu.

x.
(Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.)

(L ) Ks. S a p i e h a ,  zagajając trzecie 
z rzędu posiedzenie, przedstawił zgromadze­
niu hr. Ottona D u r c k h e i m a ,  który przy­
był z Wiednia celem wejścia w stosunki 
z tutejszymi producentami masła i poucze­
nia ich o organizacji spółki zawiązanej 
w Wiedniu dla eksportu produktów nabiało­
wych z Austryi. Następnie odczytał książę 
S a p i e h a  pismo Towarzystwa „Kółek rolni­
czych" zawiązanego we Lwowie, donoszące, 
że statuta tego towarzystwa zostały zatwier­
dzone przez Namiestnictwo dnia 1 sierpnia 
roku b. Towarzystwo prosi ks. prezesa, aby 
na walnem zgromadzeniu Towarzystwa go­
spodarskiego zawiadomił zebranych o istnie­
niu i celach Towarzystwa „Kółek rolniczych". 
Ks. S a p i e h a  poucza zgromadzenie o celach 
Towarzystwa „Kółek rolniczych". Cele te 
nie są obce Towarzystwu gospodarskiemu, a 
jeżeli na walnych swoich zebraniach wystę­
powało przeciw tworzeniu kółek rolniczych, 
czyniło to jedynie z obawy, aby kółka za­
miast korzyści nie przyniosły nam szkody. 
Ale z zawjązanem obecnie we Lwowie To­
warzystwem postanowił komitet Towarzy­
stwa gospodarskiego wejść w bliższy stosu­
nek, gdyż przekonał się ,. że akcya jego jest 
obliczoną głównie na prowincję a Dadto za­
łożyciele jego dają gwarancję, że rzeczy nie 
będą traktowali lekkomyślnie. Punkt ciężko­
ści leży w właściwym doborze delegatów na 
prowincyi. Mówca wzywa więc zgromadzo­
nych, ażeby popierali usilnie zawiązane To­
warzystwo „Kółek rolniczych" i wpływali o 
ile możności na właściwy dobór delegatów 
prowincjonalnych.

Wezwanie to przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości, poczem pan Tadeusz L a n g i e  
z Krakowskiego miał bardzo zajmujący kil­
kugodzinny wykład o potrzebie i o środkach 
podniesienia gospodarstwa nabiałowego w Ga- 
licyi. Dawniej, za czasów rycerskich, cała 
uwaga Polaków' skierowana była wyłącznie 
na pielęgnowanie koni, tych towarzyszy wy­
praw wojennych. Krowa była całkiem za­
niedbaną. Ze zmianą stosunków zmieniły się 
także poglądy i poirzeby nasze. Od kilku 
dziesiątek lat przekonaliśmy się, że gosoo- 
darstwo rolne, obliczone tylko na produkcję 
zboża, nie wystarcza, że rolnicy muszą skrzę­
tnie kultywować także inue gałęzie "gospo­
darstwa wiejskiego. Skierowano więc uwagę 
na hodowlę bydła rogatego; mając bydło, 
zaczęto zastanawiać się nad tern, w jaki 
sposób dałyby się najkorzystniej spieniężyć 
produktu zwierzęce. Zrobiono przytem do­
świadczenie, że gdy ceny zboża od dawien-



dawna stoją na jednem miejscu i podniesie­
nia tych cen, przynajmniej w najbliższej 
przyszłości, spodziewać się nie można, ceny 
produktów zwierzęcych wzrastają niemal 
z każdym dniem. Badając nasze stosunki, 
przekonano się, że co do produktów zwie­
rzęcych nie możemy wytrzymać konkuren­
cji z zagranicą pod względem produkowania 
bydła opasowego na mięso, ale natomiast, 
bez obawiania się konkurencyi zagranicznej, 
można robić świetne interesa na produktach 
mlecznych. Dzisiaj nie ulega już zatem ża­
dnej wątpliwości, że dla kraju naszego jest 
rzeczą niezbędnie ważną i potrzebną pod­
niesienie gospodarstwa nabiałowego.

Mimo zaniedbanego stanu tego gospo­
darstwa, mimo to, że handel wyrobami na- 
białowemi spoczywa w jak najgorszych rę­
kach, mimo to, że niesumienni handlarze, 
fałszując obrzydliwie nasze wyroby nabiało­
we, zdyskredytowali za granicą masło gali­
cyjskie i ser, mimo to — powiada mówca — 
według cyfr zebranych na kolejach Karola 
Ludwika i Cesarza Ferdynanda, wywóz ma­
sła i sera z Galicyi jest co roku wcale zna­
czny i przynosi producentom naszym rocznie 
d w a  m i l i o n y  z ł r .  Bez wielkiego wytęże­
nia i tylko przy nieco większej troskliwości 
z naszej strony, przy nieco lepszej i tro­
skliwszej hodowli krów, a dalej przy tro­
skliwszym wyrobie samego masła, mógłby 
kraj co roku mieć co najmniej siedm milio­
nów złr. a dowodem tego są następujące 
cyfry:

Według statystyki mamy obecnie w 
kraju 1 200.000 krów. Najgorsza nawet kro­
wa da co roku co najmniej 200 garncy mle­
ka. Badania wykazały, że każda krowa daje 
rocznie 5 do 6 razy tyle mleka, ile sama 
waży, a ponieważ krowa waży zazwyczaj 6 
centnarów, przeto powinnaby dać rocznie 
375 garncy mleka. Ale mówca przyjmuje 
najniekorzystniejsze warunki i przypuszcza, 
że każda, krowa daje u nas rocznie tylko 
200 garncy mleka, czyli wszystkie krowy 
razetn 240 milionów garncy rocznie. Odlicz­
my 150 milionów garncy na konsumcyę miej­
scową, 40 milionów dla cieląt, to zostanie 
nam jeszcze 50 milionów garncy mleka na 
eksport. Z tego mleka można wyrobić 7 mi­
lionów kilogramów masła i otrzymać za nie 
7 milionów złr.

Widzimy więc. że warto zająć się szcze­
rze produkcya masła na eksport. Sama pro- 
dukcya nie wymaga żadnych wkładów i tyl­
ko nieco dobrych chęci.

W dalszym ciągu swego wykładu wy­
kazuje mówca zgubność dotychczasowej gos­
podarki nabiałowej. Większość właścicieli pu­
szcza obecnie krowy w „pacht8 i to zazwy­
czaj żydom. Ci właściciele nie chcieli wi­
docznie obliczyć sobie, jak wielkie ponoszą 
straty. Najpierw bowiem, od chwili, w któ­
rej krowy przeszły w ręce areudarza, rozpo­
czyna się powolne ich konanie; właściciel 
nie stara się o dobrą i wydatną dla nich 
paszę. Następnie ponosi sam właściciel bar­
dzo znaczną stratę w produktach mlecznych. 
Oto cyfry świadczące o tym fakcie: Zazwy­
czaj bierze właściciel za jedną krowę 25 zł. 
na rok. Średnia krowa daje rocznie co naj­
mniej 40 kilogramów masła, a więc bierze 
arendarz za samo masło dwa razy tyle, ile 
zapłacił za krowę. Dobra zaś krowa daje 
rocznie 75 kilogramów7 masła i 130 kilogr. 
sera. Nic tedy dziwnego, że arendarze krów 
robią majątki, a właściciele tracą mienie. 
Wziąwszy za masło dwa razy tyle, ile za­
płacił za krowę, arendarz zatrzymuje w zy­
sku ser, mleko słodkie i maślankę.

Nieobliczone szkody wyrządzają też 
pachciarze całemu krajowi przez to, iż pro­
dukują złe m asło; zdyskredytowali oni na­
sze masło do tego stopnia, że za granicą u 
chodzi za najgorsze.

Następnie zastanaw ia się prelegent nad 
tern, czy producentom naszym wypada pro­
dukować sztuczne sery, czy też tylko masło 
i przychodzi do konkluzyi. że należy nam 
zająć się tylko produkcya masła; produkcya 
bowiem serów wymaga nakładów znacznych, 
powodzenie fabrykacji zależy wyłącznie od 
t. z. serkarza, sery są zazwyczaj tylko lichą 
i mi tacy ą serów zagranicznych, przy maśle 
zaś nie trzeba ani osobnych znacznych wkła­
dów, ani osobnych fachowo wykształconych 
robotników, lecz tylko trochę pilności i nad 
zoru

Jak rentownem jest produkowanie ma­
sła dowodzi fakt, że mała Dania wysyła co 
roku do Chin, Japonii i do Wschodniej lu- 
dyi masła za 30 milionów' franków. Handel 
ten trwu już od 9 lat. Do takich rezultatów 
i my doprowadzić możemy, ale trzeba tylko 
starannie wyrabiać masło i ustanowić stale, 
niezmienne ceny.

W dłuższym wykładzie pouczającym po­
daje mówca następnie sposób produkowania 
d o b r e g o  m a s ł a ,  przydatnego na eksport 
do krajów gorących. Masło takie należy wy­
rabiać tylko z słodkiej śmietanki przy wła­
ściwej temperaturze (9 — 12° Reaum.).

Przekonano się, że masło w ten sposób 
zrobiono, może być transportowane do naj­
gorętszych krajów, w puszkach blaszanych, 
hermetycznie zamkniętych, i nie ulegnie ze­
psuciu. Zrobiono już próbę. Z Hamburga wy­

słano masło do Japonii; tam otworzył puszkę 
konsul niemiecki i odesłał ją napewrót do 
Hamburga, gdzie przekonano się, iz było 
całkiem świeże i nie uległo zepsuciu.

W dalszym ciągu zastanawia się mówca 
szczegółowo nad kwestyą, czy dla naszych 
rolników byłaby korzystniejszą sprzedaż sa­
mego mleka, czy też masła ? Na dowód swego 
twierdzenia, że fabrykacja masła jest ko­
rzystniejszą, przytacza następujące cyfry:

W okolicach Sędziszowa sprzedają rol­
nicy w lecie garniec mleka po 13 centów; 
za 100 garncy liczą tedy 13 złr., 100 garn­
cy mleka dają 14 kilogramów masła, 80 

' garncy mleka słodkiego i 15 garncy ma­
ślanki. Licząc kilogram masła tylko po 95 
centów, otrzymamy za 14 kilogramów 13 zł. 
30 cent. i zostaje nam jeszcze zbierane mleko 
i maślanka, za które licząc najtaniej dosta­
niemy 19 zł. 95 centów. Jest to więc rachu­
nek prosty i nie trzeba tracić słów wiele na 
udowodnienie, że sprzedaż masła, jest ko­
rzystniejszą, niż sprzedaż niezbieranego mleka, 

j W tej chwili przybyli członkowie nowo 
zawiązanego Towarzystwa leśników z preze­
sem p. Sieglerem de Eberswald na czele, 
którego ks. Sapieha zaprosił do zajęcia miej­
sca honorowego. P. Siegler podziękował za 
zaszczyt i wspólnie z p. Henrykiem strze­
leckim, wiceprezesem tego Towarzystwa, za­
jął miejsce obok ks. Sapiehy, 

i P. L a n g  i e w dalszym wywodzie, o- 
pierająe się na fakcie, że produkcya masła 
jest dla nas bardzo korzystną, podaje sposo­
by korzystnego spieniężenia rnasła. Pod auspi­
cjami hr. O. D u r c k h e i m a  zawiązała się 
w Wiedniu spółka dla eksportu produktów 
nabiałowych Austryi. W naradach tej spółk. 
brali udział nasi rolnicy, a mianowicie ks. 
Adam Sapieha, pp. Dawid Abrahamów icz i 
Jaworski. Celem tej spółki jest zakupno do­
brego masła wprost od producentów i wy­
wóz tego produktu do Hamburga, Anglii i 
Odessy. Hr. D t i r c k h e i m  odwiedził w tym 
roku wszystkich znaczniejszych naszych pro­
ducentów. Chodzi teraz o to, aby u nas w 
kraju zawiązały się spółki producentów, któ- 
reby swe produkta przesyłały centralnej 
spółce w Wiedniu. Oto w głównym zarysie 
cel podróży hr. Durckheima. Ażeby rzecz 
całą zorganizować jak najrychlej, ażeby pro­
ducentom naszym wyrabiającym już dobre 
masło dać sposobność dobrego i korzystnego 
spieniężenia produktu, ażeby dalej innych 
obywateli zachęcać do rozpoczęcia racyonal- 
nej gospodarki nabiałowej, wnosi p. Langie: 
Komitet Towarzystwa gospodarskiego poleci 
jak najusilniej naszym rolnikom zakładanie 
spółek nabiałowych w kraju, któreby stały 
w ścisłym związku z centralną spółką expor- 
tową w Wiedniu ; ustanowi konsulent.ów go­
spodarstwa nabiałowego, którzyby dawali 
bezpłatnie informacje i wskazówki co do do­
brej, jednolitej fabrykacji towaru; wyda 
praktyczny podręcznik, pouczający o fabry­
kacji dobrego masła i postara się o założe­
nie praktycznych szkółek, w których służba 
mogłaby pobierać naukę racjonalnego gospo­
darstwa nabiałowego, albo też postara się o 
o, aby u producentów prowadzących już ra ­

cjonalne gospodarstwo nabiałowe służba mo­
gła pobierać praktyczną naukę.

W końcu czyni p. L a n g i e  uwagę, że 
na obecnej wystawie, w głównym pawilonie, 
są wystawione naczynia blaszane, sporzą­
dzone przez uczniów Zakładu Drohowyzkiego, 
a potrzebne do gospodarki nabiałowej. Te 
naczynia i maszyny są tak wzorowo wyko­
nane, że zaiste stoją na równi z najlepszemi 
zagranicznemi wyrobami i żałować tylko wy­
pada, że do tej chwili kraj nie wiedział nic 
to tem, iż w Drohowyżu, w zakładzie, dla nas 
tak sympatycznym, wyrabiają podobne przed­
mioty. Zakład ten wyruguje niezawodnie z 
naszych targów' wszystkie zagraniczne wy­
roby tugo rodzaju.

Ks. S a p i e h a  przedstawia zgromadze­
niu p. Ł a z o w s k i e g o kiero wnika warszta­
tu vf zakładzie Drobowyzkim, poczetn ucznio­
wie zakładu wnoszą rozmaite naczynia i ma­
szyny. o których wspomniał p. Langie.

P. H c n z e l  popierając wnioski uczy­
nione przez p. Langiego, prosi, ażeby komi ­
tet, zastanawiając się nad nimi, zaprosił na 
naradę, także fachowych producentów ma Ja 
i sera.

P, B r e u e r  prosi p. Langiego o wy­
jaśnienie co zrobić z zbieranem mlekiem 
słodkiem i z maślanką, któro zostają po fa­
brykacji masła?

P. L a n g i e  odpowiada, że w pobliżu 
miast większych, albo przy stacjach kolejo­
wych można zbierane mleko bardzo korzy­
stnie sprzedać; można dalej przerobić je na 
ser chudy, jak to czynią w Szwecji; w ma­
jątkach ziiś położonych zdała od miast i dróg 
żelaznych należy mlekiem karmić cielęta i 
młodą nierogacizną, doświadczenia bowiem 
pouczają, że 100 kilogramów mleka produ­
kują 9 do 10 kilogramów mięsa.

P. G n i e w o s z  wnosi, ażeby na razie, 
kiedy nie ma funduszów na założenie szkoły 
fachowej dla nauki gospodarstwa mlecznego, 
komitet Towarzystwa uprosił pp. profesorów 
szkoły parobków w Dublanach, iżby przed­
miot ten wykładali w wymienionej szkole.

Ks. S a p i e h a  objaśnia, iż komitet na- 
wiązawczy stosunki z p. Durekheimem i ma­
jąc to silne przekonanie, że rolnicy nasi roz­
poczną obecnie na wielką skalę racyonalną 
gospodarkę nabiałową, wysłał już dwóch sty­
pendystów na praktyczną uaunę do fabryki 
masła hr. Lippe w Czechach, poczem ci 
uczniowie po odbyciu kursu praktycznego zo­
staną wysłani na naukę do p. Fleischman- 
na w Raden (Mecklenburg). Mówca ma je­
dnak nadzieję, źe na założenie szkoły facho­
wej znajdzie się subwencja.

P. Ś w i e r z a w s k i prosi komitet, aby 
całą rozprawę p. Langiego wydrukował w 
Bolniku.

P. M o c h n a c k i  mniema, że należy 
poczynić starania, ażeby w Zakładzie Drohc- 
wyzkim uczono dziewczęta gospodarki nabia­
łowej.

P. S t r u ś  z k i e  wi c  z mniema, że na 
leży uczniów zamiast zagranicę, posyłać na 
naukę do tych obywateli, którzy prowadzą 
już poprawną gospodarkę nabiałową, Po tej 
dyskusyi przyjęto jednogłośnie wszystkie po- 
wyższe wnioski p. Langiego, poczem tenże 
objaśniał przyrządy, maszyny i naczynia po­
trzebne do gospodarki nabiałowej a sporzą­
dzone przez uczniów zakładu Drohowyzkiego.

Następnie hr. D t i r c k h e i m ,  w wykła­
dzie, który trwał przeszło godzinę, pouczył 
zgromadzonych o wielkich korzyściach, jakie 
rolnicy austryaccy ciągnąć mogą z wysyłki 
masła na Wschód, pouczył ich także o zna­
czeniu i organizacji spółki eksportowej w 
Wiedniu i zachęcał rolników do tworzenia 
krajowych spółek, stojących w bezpośredniem 
związku z wiedeńską centralną spółką eks­
portową.

Uwagi i rady hr. D u r  c k h e i m a przy­
jęło zgromadzenie bardzo przychylnie; p. 
G n i e w o s z  podziękował mu serdecznie za 
pouczający wykład; na wniosek p. G ó r ­
s k i e g o  podziękowało mu zgromadzenie 
przez powstanie z miejsc, poczem skonsta­
tował ks. S a p i e h a ,  iż zgromadzenie przy­
jęło jednogłośnie myśl rozwinięcia gospodar­
stwa nabiałowego i zawiązwyania spółek na­
białowych stojących w bezpośrednich stosun­
kach z spółką eksportową w Wiedniu.

Na posiedzeniu poobieduiem z 5 b. m 
prosił ks. S a p i e h a  p. L a n g i e g o ,  aże­
by zechciał zgromadzonym objaśnić szczegó­
łowo przyrząd nader ważny przy fabrykacji 
masła, zwany „centryfugą11, który mechani­
cznie oddziela śmietanę od mleka, tak, że 
nie trzeba jak dawniej, czekać, aż się mleko 
zsiądzie.

P. L a n g i e  objsśuił w dłuższym wy­
kładzie ten przyrząd. Przez bardzo szybki 
obrót mechaniczny (kilkaset razy na s e ­
kundę) oddziela się mleko od śmietany; 
wszystkie nieczystości zawarte w mleku o- 
sadzaja się, jako najcięższe, dokoła wałka, i- 
dącego śiodkiem przyrządu, tak, że po skoń­
czonej robocie, trzeba tylko te nieczystości 
zebrać nożem. Przez centryfugę umożliwiono 
bardzo szybką produkcję. Dawniej trzeba 
było czekać co najmniej 24 godzin, nim 
śmietana wydzieliła się z mleka; dziś, ma­
jąc centryfugę, wlewa się cło niej mleko 
wprost od krowy i w kilku chwilach ma się 
śmietanę na masło.

P. Ż ó ł t o w s k i  z Poznańskiego nad­
mienił, że kilku producentów masławW iel- 
kopolsce posiada ten przyrząd, a w praktyce 
okazał się wybornym. Chcąc produkować 
masło na wywóz w większej ilości niepodo­
bna obejść się bez centryfugi. Jeden taki 
przyrząd kosztuje w Poznańskiem sześć ty­
sięcy mark.

Hr. D u r c k h e i m  potwierdził prakty- 
cznośó tego przyrządu.

Ks. S a p i e h a  podniósł, że cała po­
ranna i obecna dyskusja świadczy o wiel- 
kiem zainteresowaniu się ogółu rolników7 
sprawą podniesienia gospodarstwa nabiało­
wego w kraju ; to też komitet Towarzystwa, 
mają to na uwadze, dołoży wszelkich s ta ­
rań, ażeby rolników nakłonić najpierw do 
zaw-ązania spółek. Gdy spółki będą zawią­
zane, będzie łatwo wyrobić dla nich tani 
kredyt w banku krajowym i umożliwi się 
wówczas znaczniejszym producentom nabycie 
centryfugi.

Profesor Tomasz R y l s k i  dał pogląd 
na ulepszenia narzędzi i machin rolniczych, 
znajdujących się na tutejszej wysUwie. Da­
wniej chwytali rolnicy nasi pierwszą lepszą 
maszynę, juka pojawiła się na targu, nie o- 
glądając się na to, czy w praktycznem za­
stosowaniu będzie odpowiednią. Dzisiaj, ma­
jąc za sobą liczne doświadczenia, często 
dość przykre, oglądają się tylko za narzę­
dziami i maszynami praktyeznemi. Fabry­
kanci widząc tę tend-m-yę, nie silą się na 
Rowe pomysły, lecz bezustannie ulepszają i 
poprawiają dawne systemy. W skutek wy­
sokiego cła od maszyn, import do Austryi 
zmniejsza się z każdym rokiem a natomiast 
nasi fabrykanci przychodzą do znaczenia. 
Na tegorocznej wystawie mamy bardzo ła­
dną i obfitą kol lekcy ę maszyn i narzędzi 
rolniczych, przeważnie wyrobu krajowego. 
Mówca wylicza wszystkie t » maszyny, które 
od roku 1877 uległy ulepszeniu. I tak, po­
między innerni podnosi bronę klawiszową 
C i c h o c k i e g o ,  która otrzymała patent we

Francyi i Anglii a którą bardzo poprawnie 
wykonują uczniowie zakładu Drohowyzkiego. 
Podnosi dalej młocarnie sztyftowe, którym 
daje pierwszeństwo przed cepowemi. Szty­
ftowe maszyny, znajdujące się na wystawie, 
zostały ulepszone w tym mianowicie kierun­
k u , że rozszerzono obudowanie, przttrząsa- 
czesą większe, dalej zastąpiono wały wygię­
te praktyczniejszym przyrządem, t. j. sprę­
żynami drewnianemi W mlocarni Garreta 
ulepszono sortowniki.

Pojawiły się dalej na wystawie wialnie 
t. z. polskie, bardzo praktyczne bo są za­
stosowane do wielkości młocarń piętrowych 
i mogą przewiać równocześnie całe ąuantum 
ziarna wymłóconego przez młocarnię. Na wy­
stawie jest licznie reprezentowany dział przy­
rządów do czyszczenia zboża , a w przyrzą­
dach tych poczyniono ważne odmiany i ule­
pszenia. Najważniejszą poprawkę zrobiono w 
sitach, którym nadano eliptyczne zakończe­
nie. W sortownikach nie ma wielkiego po­
stępu ; zniżono tylko znacznie ich cenę. Je­
den z fabrykantów węgierskich podał wyda- 
datność pracy swego sortownika na 40 cen­
tnarów zboża dziennie; tymczasem okazało 
się przy próbie, że ten sortownik może oczy­
ścić w przeciągu 10 godziu tylko 27 cen­
tnarów. Spółka lwowska , Orient, wystawiła 
klucze francuskie do śrub maszynowych; jest 
to nowość zasługująca na największe rĆzpo- 
wszeennienie, odgrywa bowiem ważną rolę 
przy odkręcaniu i zakręcaniu śrub maszyno­
wych. Dotychczasowe klucze były bardzo nie­
dogodne, bo trzeba je było zastosowywać za­
wsze do wielkości „muterek11. Klucz zaś fran­
cuski ma tę wielką zaletę, że sam automa­
tycznie powiększa się lub pomniejsza, stoso­
wnie do wielkości „rnuterki11.

W tońmi swego wykładu podnosi prof. 
Ry l s k i ,  że w wielu okolicach kraju włościa­
nie zaopatrują się w poprawne narzędzia rol­
nicze i maszyny mniejsze gospodarskie. Są 
oni jeszcze niedoświad-zeni w wyborze tych 
narzędzi i maszyn, właściciele zaś większych 
obszarów mają w tym kierunku dobrą pra­
ktykę. Prosi więc mówca pp. obywateli, aże­
by dobrą radą wspierali włościan przy zaku- 
puie maszyn i narzędzi rolniczych.

Wykład ten i próbę przyjęto do wiado­
mości, poczem ks. Sapieha narady nad dal- 
szemi przedmiotami porządku dzi nnego od­
łożył do dnia następnego.

OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
11 m. 40 przed południem.

Urlopy otrzymali pp. Edward hr. Sta­
dnicki na dni 8 i Władysław hr. Kozie- 
brodzki na czas nieograniczony.

Marszałek zawiadamia o ukonstytuo­
waniu się trzech komisyj. Komisja l u s t r a ­
c y j n a  wybrała przewodniczącym ks. arcy­
biskupa fsakowicza, zastępcą p Franciszkę 
Jasińskiego, sekretarzem p. Wasilewskiego 
komisja p r a w n i c z a  przewodniczącym p. 
Bazylego Kowalskiego, zastępcą p. Waygar- 
ta, sekretarzem p. Zatorskiego; komisya ad- 
m in  i s t r a y  cyj  n a  przewodniczącym p. Gro­
cholskiego, zastępcą p. Bartirmńskiego, se­
kretarzem p. Madejskiego.

Na wniosek p. A n t o ni e w i c za  przy­
znano wszystkim posłom wstęp wolny na po­
siedzenia wszystkich komisyj.

Poseł hr. R e y  składa do laski mar­
szałkowskiej wniosek wzywający rząd do za­
stąpienia dotychczasowego sposobu znaczenia 
bydła przez znaczenie na rogach lub plom­
bowanie.

Z pomiędzy wniesionych 20 petycyj, 
p. A n t o n i e w i c z  podnosi i popiera pety­
cję Jerzego Harwota, profesora giinnszyuir 
w Przemyślu, ażeby Sejm uchwalił, ii w se- 
micaryach nauczycielskich i szkołach po­
czątkowych dotychczasowa nauka teoretycz­
na. ma być uzupełnioną nauką praktyczną 
robót ręcznych za pomocą pracowni szkol­
nej, oraz nauką praktyczną oszczędzania za 
pomocą szkolnej kasy oszczędności.

Przedłożenie rządowe z projekiem u- 
stawy w przedmiocie równego rozkładu i ulże­
nia kwaterunku wojska odesłano do komisy: 
administracyjnej; przedłożenie Wydziału kra­
jowego w sprawie zalesienia wydm piaszczy­
stych w powiatach Jaworowskim i Mości- 
skim do komisji budżetowej; projekt ustany 
budówniczej dla Lwowa do administracyjnej, 
zaś przedłożenie w przedmiocie wydzielenia 
kolonji niemieckiej ze związku gminy Do- 
b>zanicy, na wniosek p. ri p ł a  w i ń s k i  ego.  
uchwalono wydrukować i traktować według 
regulaminu.

Do .komisyi k u l t u r y  k r a j o w ej wy­
brani : pp. Abrahamowicz, ks. Czartoryski, 

„Gorayski, Gross, Edward Jędrzejowicz , Ko- 
rytowski , Teofil Merunowiez, Polanowski. 
ks. Sanguszko, Szuraańczowski, Jan hr. Tar­
nowski , Ludwik hr. Wodzieki, Stefan hr. 
Zamojski.

Do komisyi p e t y c y j n e j  wybrani
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pp. Hipolit i Jan Czajkowscy, Dobrzyński, 
Dydyński, Garbaezyński, Gedel, hr. Gole- 
jewski, ks. Kitrys, ks. Kowalski, Kuczkow­
ski, Lenartowicz, Łazarski, Aleksander Łu- 
kasiewicz, Milieski, Ohrymowicz, Piawicki, 
Michał Popiel, Rozwadowski, ks. Sawa, Si­
mon, hr. Tyszkiewicz, Wernicki, Wodziński, 
Erazm Wolański, Zborowski.

Poseł ks. C h e ł m e c k i  wnosi rezolu­
cję z wezwaniem do rządu o przyspieszenie 
regulacyi kongruy.

Poseł Jan lir. S t a d n i c k i  wnosi re­
zolucję wzywającą rząd do zajęcia się regu­
lacją rzek galicyjskich, oraz uchwałą pole­
cającą Wydziałowi krajowemu, aby wszedł 
w układy z rządem w przedmiocie przyczy­
nienia się kraju do kosztów tej regulacji i 
ingerencji władz autonomicznych w robo­
tach przedsięwziąć się mających.

Wnioski te będą traktowane regulami­
nowo.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 min 
85. Następne posiedzenie w poniedziałek 
dnia 11 b. m. Porządek dzienny jeszcze nie- 
ogłoszony.

N a j j .  P a n  i Najd. Arcyks. Albrecht 
w towarzystwie generał-adjutanta Mondhi, 
generał majora Poppa i pułkownika Gryllera 
przybyli przedwczoraj do Brncku nad Lita- 
wą. Na dworcu kolei oczekiwał Ich p. mini­
ster Welsersheimb, generalicya, naczelne 
władze z Brueku i komitatu wieselburgskie- 
go. Najj. Pan odbył przegląd 44 brygady 
obrony krajowej, kazał 7 i 8 pułkowi obro­
ny krajowej batalionami ćwiczenia wykony­
wać, po ćwiczeniach zaś powołał oficerów 
obu pułków przed front dla wyrażenia im 
Najwyższego zadowolenia, poczem nastąpiła 
defilada a Monarcha raz jeszcze wyraził w oj­
skom Najwyższe uznanie. Około godziny 10 
odjechał Najj. Pan z powrotem do Wiednia.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­
sza nominację generał majora P o p p a ge- 
nerał-adjutantem. z pozostawieniem go prze­
wodniczącym szefem kancelaryi wojskowej.

N ajj"  I ’« n  p rz y ją ł p o d a n ie  o p rz e n ie ­
s ie n ie  w stan sp o czy n k u  k o m e n d a n t a  
t w i e r d z y  w K r a k o w i e  f m p.  S c h a f- 
f e r a ,  p o leca jąc  w yraz ić  m u N a jw y ższe  z a ­
d o w o len ie  i m ia n o w a ł fm p S c h m i e r a  k o ­
m e n d a n te m  tw ie rd zy  w K rak o w ie .

Budap. Corr. donosi, że N a j j .  P a n ,  
powracając z Tryestu , przybędzie do Buda­
pesztu d. 20 b. m. i zabawi w Węgrzech 
około 10 dni , bawiąc naprzemian w stolicy 
i w Gódollo. Dnia .24 b. rn. przybędą do 
Pesztu pp. ministrowie: hr. Kalnoky, By- 
landt-Rheidt, hr. Taaffe, dr. Dunajewski i 
i wspólny minister skarbu Kallay, jeśli do 
tego czasu powróci z bośniackiej podróży 
inspekcyjnej, celem wzięcia udziału w kilsu 
wspólnych naradach ministeryalnych, od­
będą się one pod przewodnictwem Najjaś­
niejszego Pana, i mają na celu załatwienie 
preliminarza budżetowego dla tegoroczny 
wspólnych d.degacyj. Prezydent inmia r? 
węgierskich T i  s z a  powraca do Pesztu już 
15 b rn. Nie zostało dotychczas jeszcze s 
nowczo postanowionem, czy p. Tisza uda się 
do Tryestu. Według informacji wspomina­
nego organu w Tryeście bawić będą z pe­
wnością w czasie pobytu tamże Najw. Dwo­
ru ministrowie: hr. Taaffe, br. Pi no i hr. 
Falkenhayn. Wspólny minister wojuy będzie 
towar/.Tszjł Najj. Panu tylko z Lubiany do 
Poli.

Czytamy w Gwiazdce Cieszyńskiej: Pre­
zydent krajowy m a r g r a b i a  B a c ju e h e m  
p o d c z a s  p o b y t u  s w e g o  w C i e s z y -  
n i e  w zeszłym tygodniu przyjmował o godz. 
w pół do 7 wieczór reprezentantów tutej­
szych Towarzystw narodowych, a mianowicie: 
..Czytelni Ludowej“, „Towarzystwa rolnicze­
go dla księstwa Cieszyńskiego1, „Towarzy­
stwa Pomocy Naukowej-*, „Dziedzictwa bł. 
Jana Sarkandra", „Ewangelickiego Towa­
rzystwa oświaty ludowej 11, „Towarzystwa o- 
szezędności i zaliczek". Pan prezydent przy­
jął ich bardzo uprzejmie i na przemówienia 
Polskie odpowiadał także po polsku, przy- 
czein wzbudził prawdziwy podziw i zachwy­
cenie przedstawiających się, że w przeciągu 
tak krótkiego czasu swego urzędowania na 
Śląsku nauczył się tak gramatykalnie języka 
polskiego, którego dotąd nie znał, przez co 
dał wzorowy przykład wielu urzędnikom. P. 
prezydent wypytywał się o stosunki tych 
towarzystw, a mówcy oprócz wyjaśnień wy­
razili także, jak dla rozwoju ludności polskiej 
Szląska potrzebnem jest równouprawnienie 
narodowe. W sobotę rano odjechał p. prezy­
dent przez Skoczów i Strumień do Opawy.

Przedwczoraj odbyło się w J u d e a  b u i -  
g u  OWO od dawna zapowiadane i z takim 
hałasem przygotowywane „walne zebranie 
wyborców11 celem u d z i e l e n i a  b a r o n o w i  
W a l t e r s k i r c h e n o w i  w o t u m  n i e u f n o ­
ści .  Dla scharekteryzowania tego „walnego

zebrania" wystarczy powiedzieć, że na 250 
wyborców przybyło zaledwie 50, między któ­
rymi znajdowało się 18 członków tego wydziału 
rady miejskiej, który w d. 18 b. m. uchwa­
lił wotum nieufności dla br. Walterskirchena. 
Zebranie zagaił burmistrz Hiebaum przemo­
wą, w której przedstawiał regestr grzechów 
barona Walterskirchena i zakończył zapyta­
niem, czy zebranie zgadza się na wotum nie­
ufności, uchwalone przez wydział rady miej­
skiej. W toku dyskusyi dr. Lazer uczynił 
wniosek, aby odroczyć zebranie, ewentual­
nie zaś, aby zwołać nowe i zaprosić na nie 
barona Walterskirchena; prosta bowiem przy­
zwoitość wymaga, aby dać sposobność mę­
żowi, który posiadał dotychczas zupełne za­
ufanie wyborców, do usprawiedliwienia się z 
czynionych rnu zarzutów. Na argument ten 
odpowiedziano banalnym frazesem, że i bez 
tego wyborcy znają już dobrze polityczne 
przekonania barona Walterskirchena11. Wnio­
sek dr. Lazera odrzucono, poczerń wszystkic- 
mi głosami przeciw dwom uchwalono wotum 
nieufności.

De p .  S c h o n e r e r  jest niezmordowa­
nym w zwoływaniu swych wyborców, nie ma 
bowiem tygodnia, ażeby przynajmniej raz 
nie przemawiał do nich. Onegdajsze z e b r a ­
n i e  w Z w e 111 było liczniejszem od po­
przednich, powiedział zaś na niein dep. 
Schonerer między innemi: „Pojęcia „wierno- 
konstytucyjne11 i „niemieckie11 nie są bynaj­
mniej identyczne, gdyż zarządów wiernokon- 
stytucyjnych wzniosłą nazwę narodu n ie­
mieckiego skompromitowano, łącząc ją z ego­
istami i giełdowymi spekulantami j przy ozem 
starano się ubezwładnić i zamknąć usta nie- 
miecko-narodowemu stronnictwu. Nie należy 
zapominać, że nazwiska wielu z tych gorli­
wych przywódców i zwolenników wiernokon- 
stytueyjnej zjednoczonej lewicy, którzy w 
ostatnich czasach z takim ferworem podno­
sili swój charakter niemiecki, zapisane zo­
stały wielkiemi głoskami na czarnej tablicy 
dziejów ekonomicznych Austryi i że właśnie 
te osobistości nie mają prawa do reprezen­
towania czystego liberalizmu, a tembardziej 
niemieckości. Połączenie deputowanych z nie­
mieckich okręgów na gruncie narodowo-nie- 
miećkim wtenczas tylko będzie możliwein, 
jeśli w łonie i poza parlamentem zostanie 
poruczone przywództwo jedynie mężowi z 
czystemi rękami 11

R a d y k a l n e  s t r o n n i c t w o  r o b o ­
t n i k ó w  urządziło onegdaj w Wiedniu zgro­
madzenie ludowe, na które przybyło około 
1500 osób, należących przeważnie do kie­
runku najskrajniejszego. Mówcy, zabierający 
głos, wystąpili tak gwałtownie przeciw istnie­
jącym in s ty tu to m  społecznym, że komisarz 
rządowy był zmuszony rozwiązać zebranie. 
Z początku robotnicy nie chcieli uczynić za­
dość wezwaniu do rozejścia się, i dopiero gdy 
komisarz zagroził przywołaniem straży, po­
częli opuszczać lokal. Kilku uczestników ze­
brania, którzy udłowaii powstrzymać swych 
kolegów i hałasowali na ulicy, uwięziła 
polieya.

S e j m  k r o a c k i  zostanie zwołanym 1 
października i będzie obradował do 15 listo­
pada, poczem nastąpi przerwa czterotygodnio­
wa, z powodu sejmu węgierskiego, a około 
Bożego Narodzenia sejm kroacki podejmie 
swe prace i ma być czynny aż do końca 
stycznia.

W7 Petersburgu krąży pogłoska o waż­
nych zmianach w organizacji r o s s y j s k i e -  
g- o m i n i s t e r s t w a  w o j n y. Minister W&n- 
nowski kierować będzie w przyszłości tylko 
sprawami administracyjnemi, sprawy zaś woj­
skowe przejdą w zawiadywanie szefa sztabu 
generalnego Óbruozewa. Liczba oficerów wiel­
kiego sztabu generalnego zredukowaną bę­
dzie prawie do połowy, a płace ich beda pod­
wyższone.

Dziennik Birź. Wied. otrzymał pierw­
sze ostrzeżenie za to, że w artykułach wste-1 V t U
pnych wypowiedział o sprawach i obowią­
zkach prasy i stosunku jej do rządu „poglą­
dy nieprzyzwoite i niewłaściwe, ujawniające 
szkodliwy kierunek wydawnictwa.11

Dzienniki berlińskie podają program 
przyjęcia i uroczystości na cześć przybywa­
jących d. 10 b. n. do W r o c ł a w i a  Na j d .  
C e s a r z e  w i e z o s t w a a u s t r  y a c k i c  h. 
Między innemi dany będzie wielki obiad u 
cesarza niemieckiego i galowe przedstawie­
nie w teatrze.

Z B e r l i n a  donoszą, że pogłoski dzien­
ników, iż c e s a r z  n i e m i e c k i ,  wsiadając 
do powozu, pośliznął się i upadł, tak, że na 
rękach odnieść go musiano do zamku, zu­
pełnie są nieuzasadnione, cesarz cieszy się 
przeciwnie jak najlepszem zdrowiem.

Podług doniesienia Germanii spór w 
s p r a w i e  m a ł ż e ń s t w  m i ę s z a n y c h  na- 
leży uważać za załatwiony. Na podstawie 
jednego z dawniejszych dekretów Stolicy 
Apostolskiej oświadczył ks. biskup dr. Her­
zog, że declaratio Clementina ma obowiązy­
wać odtąd także w obwodzie delegaeyjnym 
(.Belegaturbezirk). Stałoby się to już było 
dawniej, gdyby złożenie z urzędowania księ­
cia biskupa Forstera nie stanęło temu na 
przeszkodzie. W ten sposób obowiązuje obec­
nie jedno prawo w sprawie małżeństw mię­
szanych w c-ałej dyecezyi wrocławskiej.

List z Belgradu do Poi. Cor. potwier­
dza wiadomość o z j e ź d z i e  k r ó l a  M i l a ­
n a  z ks. b u ł g a r s k i m  w R u s z c z u k u  i 
dodaje, że na zjazd ten przybędzie może 
król rumuński, ale to jest jeszcze niepewne. 
Zjazd odbyć się ma prawdopodobnie w paź­
dzierniku. Królowi Milanowi będzie towarzy­
szył minister-prezydent Piroczanae.

Telegram z Konstantynopola donosi, 
iż w kołach dyplomatycznych tamtejszych 
utrzymują, iż Anglia zgodziła się na wy- 
l ą d o w a n i e  w o j s k t u r e c k i c h  w P o r t -  
S a  i d z i e ,  gdyż wojska jej nie byłyby dosta­
teczne do przełamania oporu Egipcjan 
w Abukirze, Damiecie i Rozecie.

Według innego telegramu z Konstan­
tynopola k o n w e n e y a  w o j e n n a  z T u r ­
c j i  została już ostatecznie zawartą. Donie­
sienie to potrzebuje potwierdzenia, gdyż o- 
statecznego podpisania konwencji nie spo­
dziewano się aż za tydzień.

Po zamknięciu dziennika nadszedł 
wczoraj t e l e g r a m  z A l e k s a n d r y ! ,  do­
noszący , że w poniedziałek z Ramleh bar­
dzo niewielu Egipcjan widać było , sypanie 
szańców trwa jednak dalej. Ciężkie działa 
angielskie niedaleko kolei prowadzącej do 
Kairu ostrzeliwały tego dnia obóz egipski 
granatami. Egipcjanie odpowiadali, nie zrzą­
dzając -szkody. Niepokój wśród Europejczy­
ków w Aleksandryi trwa ciągle. Różnorodne 
sensacyjne pogłoski krążyć nie ustają. An­
gielskie władze wojskowe zarządziły środki 
bezpieczeństwa, wystarczające na każdą ewen­
tualność.

Według telegramu otrzymanego w Pa­
ryżu, w piątek w K a i r z e  z a b i t o  p e w ­
n e g o  E u r o p e j c z y k a ,  a ludność jest 
bardzo źle usposobioną względem Europej­
czyków.

Słychać, że A r a b i - b a s z a  znajduje 
się o dwie mile od Kassasinu ze znaeznemi 
siłami.

Jazda indyjska miewa codzienne u- 
t a r c z k i  z B e d u i n a m i.

Telegram z Londynu z d. 4 b. m. po­
daje o s y t u a c y i  na  p l a c u  b o j u  nastę­
pujące szczegóły: Pełne otuchy usposobienie 
doznało od soboty niekorzystnej zmiany, po­
nieważ linia kolejowa i kanał okazują się co­
raz mniej użyteeznemi dla ruchu komunika­
cyjnego W kanale wody słodkiej ubyło tyle 
wody i jest on obecnie tak płytki, że prze­
pływać mogą tylko najlżejsze statki parowe. 
Szyny kolei żelaznej tak są pogięte i zasy­
pane piaskiem, że na przejazd 20 mil an­
g ie lsk ic h  z Mali u ty do Kasasinu potrzeba 
5 godzin czasu. Z powrotem zniszczyła lo­
komotywa szyny tak dalece, że generał Wel- 
seley, admirał Seymour i książę Teck, któ­
rzy jechali tym pociągiem, musieli resztę 
drogi do Mahuty przebyć piaskami, co na 
stręczało Beduiuom doskonałą sposobność do 
ujęcia obu wodzów naczelnych. Rokowania z 
Beduinami nie powiodły się, równie jak z 
krajowcami, których zachęcano do urządze­
nia targowicy na jarzyny, gdyż wszelkie za­
pasy zarekwirował prawdopodobnie Arabi. 
Beduini niepokoją kawaleryę w sposób nie­
bezpieczny. Tak wojsko, jak szczególniej 
sprawozdawcy z pola walki, narzekają nanie- 

i wygody i niedostatek artykułów pożywienia,
| jakiego jeszcze nigdy nie doświadczyli w 
1 kampaniach azjatyckich i afrykańskich. Ma­
jor Macdouald, który z kilku bengalskimi 

; jeźdźcami dotarł aż pod Tel-el-Kebir, skon- 
' stalował, że obwarowanie jest silne i składa 
1 się z trzech wielkich i trzech niniejszych 
| nasypów ziemnych na póJnoc i na południe 
i za kanałem i linią kolejową. Ogólnem jest 
! mniemanie, że szybkie natarcie bezpośrednio 
‘ po bitwie pod INsasinem byłoby Tel-el-Ke- 
I bir oddało w ręce Anglików, teraz zaś Ara­

bi ma czas do wszechstronnych uzbrojeń.
; Brak środków transportowych przyczynił się 
‘ do zaniechania tego kroku. Times pociesza 
■ się tern, że Anglia nigdy nie była od razu 
| uzbrojoną, oraz że według Mahmuda-Feh- 
j mi ego Egipcjanie nie mają inżynierów, więc 
i nie zdołają, wyzyskać warownych stanowisk, 
j Wiele karabinów’ systemu Henry-Martini o- 
’ kazało się nieużyteczneuii pod Kasasinem,
' w skutek smarowania luf oliwą Z tego po- 
; wodu zabroniono surowo tej manipulacji-, 
; gdyż piasek osiada na zapuszczonych lufach. 
;

P r z e m y ś l ,  6 września. (Tel. pr.) 
Dochód wczorajszy wynosił około 
600 zł. Towarzystwo gospodarskie 
uchwaliło poprzeć zadanie, zawarte 
w memoryałach Wydziału krajowego 
i Koła polskiego do rządu w sprawie 
regulacyi rzek, uznając jako rzecz 
pierwszorzędną ochronę lasów, zale­
sienie nagich stoków gór i zawiązy­
wanie spółek melioracyjnych. Przyjęto 
wniosek oddziału sanockiego, że słota 
długa podczas żniw jest kieską ele­
mentarną, upraw niającą do żądania 
opustu podatków.

Wiedeń, 6 września. (Tel. pr.) 
Neue fr. Presse donosi, że wczoraj zo­
stała podpisaną k o n w e n e y a  a n- 
g i e l s k o - t u r e c k a .  5000 żołnierzy 
tureckich udaje się bezzwłocznie do 
Egiptu.

Z ag rzeb ,  6 września. S e j m  k r o ­
a c k i  zwołany na 5 października.

Belgrad, 6 września. P lan p o ­
d r ó ż y  k r ó l o w e j  do Wiednia został 
zaniechany.

Konstantynopol, 5 września 
wieczorem. Ponieważ wydane już zo­
stało irade sułtańskie, upoważniające 
do podpisania k o n w e n c y i  a n g i e l -  
s k o - t u r e  c k i e j ,  zatem wymiana do­
kumentów nastąpi dzisiaj wieczorem 
lub najpóźniej jutro.

Vakit ogłosił dzisiaj wieczorem 
dodatek nadzwyczajny z sankc jono­
wanym tekstem ofieyalnym p r o k l a ­
m a c j i  o g ł a s z a j ą c e j  A r  a b  i e g  o 
b a s z ę  b u n t o w n i k i e m .

Anglik B a k e r  -b a s z a został mia­
nowany drugim komendantem ture­
ckiego korpusu ekspedycyjnego, mają­
cego wyruszyć do Egiptu.

Londyn, 6 września. Times do­
n o sz ą , że rząd angielski posiada ko- 
r e s p o n d e n c y ę  A r a b i  e g o  z s u ł ­
tanem, wykazującą tajne porozumienie 
między nimi.

Londyn, 6 września Z powodu 
zaniepokojenia, jakie zapanowało na 
stałym lądzie, skutkiem pogłosek o 
s z e r z e n i u  s i ę  c h o l e r y  nad mo- 
rzein Ozerwonem, ogłasza rząd depe­
szę z Adenu, w której stwierdzono, że 
pogłoska tego rodzaju powstała w sku­
tek śmierci palacza na pokładzie o- 
krętu, który przewoził pielgrzymów z 
Bombaju i Mekki. Na okręcie tym nikt 
więcej nie umarł. Stan zdrowia w A- 
denie jest wyborny. Od października 
r. 1881 nie zaszedł ani jeden wypa­
dek cholery. Najświeższe doniesienia 
z Indyj konstatują, że w ostatnich 
dwóch tygodniach cholera występowa • 
ła  tylko sporadycznie.

Alelisandrya, 6 września,. M o r ­
d e r c a  A n g l i k a  D o b s o n a  przy­
znał się do. winy i został na ś m i e r ć  
s k a z a n y .  Na rozkaz wicekróla m or­
derca stracony zostanie w dzielnicy 
zamieszkanej przez krajowców.

Mehmud-Fehmi przesłał wicekró­
lowi dokładny raport z planem, w któ­
rym  oznaczone są pozycje nieprzyja­
cielskie. Raport posądza kilka osób z 
otoczenia wicekróla o stosunki z Ara- 
bim.

Wiedeń, 6 września. ( Tel.pryw .) 
Międzynarodowy t a r g  z b o ż o w y  o- 
twarty został o 10 rano. Radca dworu 
Migerka powitał zgromadzonych im ie­
niem rządu, podnosząc dziesięcioletnie 
istnienie targów  wiedeńskich, które 
stały się już wypróbowaną instytucyą. 
Targi te dostarczają wybornych infor- 
macyj uczestnikom, a  tein samem po­
pierają zdrową tylko spekulacyę. Rząd 
chętnie użyczy zawsze poparcia takiej 
pożytecznej instytucyi (oklaski). Po od­
powiedzi w iceburm istrza wiedeńskiego



i innych mowach nastąpiło czytanie monarchii nie je s t  podana. Większa 
sprawozdań ze zbiorów we wszystkich część państw  europejskich miała" ob- 
krajach europejskich i Ameryce pół- fite żniwo średnie, po części nawet

nadzwyczajne, ale w Niemczech po­
wszechnie jakość zboża ucierpiała.

Telegraf cwany k nr i  wiedeński.
W i e ń e ń ,  i września 1882. godjjn* 1, . .  45* 

Losy kredytowe 175"—, Węg. akeye kredyt. 310'75. 
Akeye anglo-austr. 121'— , Akcje baoku Union 126 60 
Akeye kolei Karola Ludwika 320 75 A key? kolei 
północnej 276 25, Akeye kole: południowej 155 75, 
Akeye kolei Alfold. 175-75. Akeye kolei Elżbiety

nocnej.
Po uroczystości otwarcia rozpo­

czął się ta rg  w łaściwy bez nadzwy­
czajnej dążności do zawierania tran-  
sakcyi.

Wiedeń, 6 września. (T e l.p ry w .)
M i ę d z y n a r o d o w y  t a r g  z b o ż o ­
w y  rozpoczyna się pod niezbyt obie­
cującą wróżbą pod względem zaw ar­
tych transakcyj, jakkolwiek udział, jak  2|3 ^  Akeye kolei Lwowsko.028rniowie, fciaj m ._ > 
Się zdaje, będzie liczniejszyul^ niz W  l kolei węg północno-wschodniej 165 —, Wie
r. Z. W  roku przeszłym i dawniejszych ; dońskie losy 126 75. Akeye kolei Rudolfa — — , Akeye

kolei Albreebta — , W ęgierskie obligaeys państw 
w złocie 94 75, Galicyjskie ohligaoye indemnizacyjne 
9"—. Losy regaiaeyi Oissy 110*75, Losy turecki- 
25'— , Węgierska renta 118*75, Akeye banku związ 
kowego 118*80, Akeye banku obrotowego — *— , Ak 
eya kolei węgiereko-galicy.iskiej —*—. Akeye kole 
państwowej —*—, Rubel papierowy 1*18 Węgier­
skie losy 118*75. Marka aiemiesfea—*— Usposobię 
ais silne.

W iedeń, 5 września 1882, goiź. 5 w. 55. 
Akeye kredytów® —*— , Auglo-Austr. — *—, Akeye
banku U n io n  . Kolej Karola Lud. —* . Pc
łudniowa —*— , Renta papierowa —*— , Galicyjsk.it- 
listy zastawne — *— , Galicyjskie obligaeye indemni 
z&cyjne — -— , Galicyjski bank rustykalny 101*50, Losy 
z roku 1860 —*—, Napoleondor —■*— Rubel papi ? 
rowy —'—. Usposobienie —.

W iedeń, 6 września 1882, godz. 10 mm. 40, 
•ke.ye kredytowe 323*60, Anglo- Austryackie 120 50, 
Unionbank 126*20 Kolej Karola Ludwika S20-25, Po 
tudniowa 155*50, Renta papierowa — *—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye iudemni-
*eyjne — *—, Galicyjski bank rustykalny  *— , Los-

z r, 1860 -------. Napoleondor 'd'45*1/* papie*-
] *18. Usiicsobieait słabe.

Tele-graray zbożowe z d 5 września W i p 
>*ń* Pszenica »  100 kilogr. >0 25 4o 10 50 zł., tyto
 do —*— zł,, jęczmień — ■— do — — zł,, ku-
k-jrudz* -- ■*— do —.— zł., owies —*— do —•- -«ł* 
okowita pr. 10.000 liter procent 32'— do 32 25 zł, 
B u d a - P e s z t *  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 882  
-o 8 85 i:-'., rzepak (sierpień—wrzesień) —*— <i<- 

—*— zł. — B e r l i  o- Pszeniers żółta (namaj czerwiec 
173.— os., #.vto — m,, spirytus 52*80 m., olej rze­
pakowy 61*40 « u  — 8*-’ * 8 c i u :  Pszenica 
rzepik —.•—. — P a r y ż :  me-ki 159 kilogr 58 25 fr 
olej rzepakowy' 74 75 fr., spirytus —*— ł t  ■— W r -.
c ł a  w: Pszenica —*—, żyto ----- . owias — —. spi

—. kuknrudssa
a; ca —

latach ta rg i zbożowe peszteńskie, po 
przedzające ta rg  wiedeński, dopoma­
gały  wiele do oryentowania się nad 
tym ostatnim i oddawały mu przez to 
ważną usługę. Brak tego ta rgu  ba r­
dzo się teraz uczuć daje. Zazwyczaj w 
przeddzień urzędowego otwarcia ta rgu  
zawierano tutaj znaczniejsze lub mniej 
znaczne transakeye, tymczasem w r. b. 
żadna taka transakeya do skutku nie 
przyszła. Giełda zbożowa tutejsza no­
towała wczoraj, że usposobienie jest 
niechętne i ceny spadają. Jes t to co­
rocznie powtarzający się manewr, aże­
by właścicieli zboża na ta rgu  m ię­
dzynarodowym skłonić do um iarko­
w anych żądań, w  tym roku jednak ma 
więcej realnej podstawy niż w poprze­
dnich.

Wiedeń, 6 września w południe.
(Tel. pryw.) Według tylko co wydanego 
pierwszego i drugiego wykazu uczest­
ników m i ę d z y n a r o d o w e g o  t a r ­
g u  z b o ż o w e g o ,  liczba biorących 
udział wynosi około 2100, z tych z 
Galicyi około 40, praw ie wyłącznie 
handlarzy. Na ta rgu  do trzech kw a­
dransów na dwunastą nie było żad­
nych interesów. Ani jedna transakeya 
nie doszła do wiadomości. Według 
wykazu rezultatu i zbiorów tegorocz­
nych, zestawionego przez urząd gieł­
dowy, A ustrya pod względem i l o ś c i rytus — 
miała obfite średnie żniwo, Węgry zaś 
bardzo pomyślne, jakość jednak w tern 
cyfrowem zestawieniu z obu połów

P  s* k y j  e e  1«« I I d o  L w o w a ,
dnia 5 września 1882 r.

H o i e l  L a n g a ,
Pp. E. Rozwadowski z Wiązowy. R. Wy- 

branowski z Uszko sic. L. Winnicki z Siemia- 
kowic. A Noah z Doliny.

H o tel E uropejsk i.
Pp. Dr. lir Krasiński z Warszawy. B. 

Horodyński z Korsowa. W. hr. Komorowski z 
Hawryłówki. J. Czajkowski z Sarnik.

H otel G eorge’a
Pp. T. Kielanowski z Kozłowa. H. Sze- 

liski z Komborni. K. Horodyski z Tłusteńkie- 
go. S. Jabłonowski z Zagwoźdua M. Torosie- 
wicz z PutiatynDe. B. Drohojewski z Giesiaci- 
na K. Sobota z Podhorek..

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. A. Zborowski z Nowego Sącza.. A. 

Łukasiewicz z Bohorodczau. A Towarnicki z

Do dzisiejszego num eru dołącza końca września) w  m i e j s c u  3 zł.,
się „Przewodnik naukowo - literacki" 1 pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do
za miesiąc wrzesień, dla prenumerato- j  końea każdego miesiąca) w m i e j s c u
rów cało- i półrocznych. i 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  d o  k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “ , dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dop ła tą : pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
ółrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.,

Dr. Kazimierz B M s l i
adwokat krajowy we Lwowie,

przeniósł swoje kancelaryę z dniem l września 
^ b. r. na ulicę Jagiellońską 1 6, II. piętro.

Rzeszowa, 
towski

J. Janowski z Cwitowy T. Serwi-
z Bucniowa. A. Antoniewicz z Syryi. 

H o tel W arszaw ski.
Pp. J. hr. Poniński z Kowalówki. D. 

Kułaczkowski z Krakowa. Z Gostyński z Go­
rzyc. S. Nbgrodzki z Krakowa. C. Dobrański z 
Kijowa. J. Hajwas z Zdenewa.

« j i o s ( r z e * e n i »  m e t e o r o l o g l c i t e e .
z dnia 6 września 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 740.4mm przy temp. 0°C. Psyehro 

metr suchy 13.9 C. Psychrometr wilgotny 12.4,’C 
Prężność pary 9.8.mm.. Wilgoć 84*7,, ZfK-hmurseoi* 
0 W’ifetr SE1 Ozon 5

Temperatura powietrza 11.DR.
Barometr opada 

Sta i barometru nad poziom morza 765 4 m

■ii. o i o u 5 a : r  s*e

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł oz iń sk i.

P o c i ą g f  k o l e j o w e .
ń d c h o d z ą  x e  L w o h i i .

(Według południka peszteńskiego).
Ho M i r a ż o w a ;  o g-dz. 6 min. -30 w no­

cy (pociąg pospieszny/; o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszuny)

J>o C « - r n  o w i e c ;  o godz 6 min 10 ra­
no pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy i pociąg mięszany)

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską, 
wynosi półrocznie (od i lipca do k o ń ­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do

na jo b fic ie j 
a lkaliczn a w o d a  m in e ra ln a

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kasze! w chorobach 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia

Henryk Mattoni, Karlsbad mech?,

Zwracamy uwagę
na

e t y k i e t ę  1 k o r e k
zaopatrzone jak

MAHONII
GIESSHUBLER

lekarz specyalny chorób 
skórnych  i  w enerycznych  

mieszka przy ul. Pańskiej I. 9.
Ordynuje od 3 —4 po połud.

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i prze m ysło w e j.
Lwów dnia 5 września 1882.

1. Akeye za sztukę
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. p_ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a ®

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

2. L is t .  z a s t .
Iow kredyt, galie

za 100 zł.
. 5 pr. w. a 
4 pr. w. a.

(, „ „  5 pr. okresoi
fow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. .S 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. *

losowalue z 10 pr. premią .
Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. w.a. N 

„ „ „ „ „  5pr. w .a .,2

3. L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 10C zł.
łndemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5, L o sy  miasta Krakowa
, „  Stanisławowa .

3. M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . - * •
P o ł i m p e r y a ł ...........................
Rube) rossyjski srebrny . ■

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Sr3bro . . . .  • .
Ku - * * "  ■ -

319 50 
171 75 
304 50 
247 —

322 50 
175 — 
309 -  
252 -

99 75 100 75
91 -50 93 —
99 75 100 75
87 80 89 —

101 80 102 80
98 30 99 50

100 70 101 70
101 -50 103 —
95 — 96 —

99 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50

19 25 21 -
23 50 25 50

5 49 5 59
5 50 5 60
9 38 9 48
9 62 9 72
1 52 1 62

1 1 7 - 1 19—
57 60 68 30

7 7 .—
77

77.40
77.40

Kurs giełdy wiedeńskiej
i dnia 2 września 1882

l .  D ł u g  państw o, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-Iistopad ...........................
luty-sierpień . ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiea . . . .  
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ ,. 1869 po50Czł. w. a. 5 pr
„ ,, 1860 po 100 zł- 5 pr.
,, „ 1864 po 100 zł. . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 lir ansir. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e .......................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/o z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.
3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. ni. h.)

Czech .
Bukowiny 
Galicyi . . . .
Niższej Austryi . ,
Siedmiogrodu . .

-ier . . . .

76.85 
76 85

77.25
77.25

120.25 120.75 
.130.75 131 25
134.50 135.-
170.25 170.76
168.50 169 50 

34.— 35 -

145.50 1 4 6 .-

98.—
95.40

93 15
95.55

3. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla- handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d.hau. i prz. a 200 zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych ii 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . .  
Banku austro-węgiersk. a 800 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 ji. 
Północna- kolei po 1000 złr. m. k

108.50 — 
99.-50 100.—
99.75 100.25

105.50 107.—
98.75 99.25 
98.50 99.—

121.— 12125 
321.10 321.50 
872.— 878 —

827.— 828.—

597.’— 599.— 
212.50 313.—

płacą żądają
Koi. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. 311.— 31950
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. w sr. 172.75 173.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 354 25 354.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w, a 155.75 J56.
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 *2.75 163 25

4. Listy zastaw ne losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicji i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. o pr. w sr. 100.— 100.2-5
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102 50
„ „ „ „ w 201. 7pr. 1 0 6 .-  106.50
- - „ „ w 361.5‘,'jpr. — -

Ga*. Tow. kred. w. a, po 4 proct. . 92.— 92.40
„ „ „ „ po 5 proct. 99.80 100 40

„ „ po 5 proct w
3 / latach zwrotne . . . .  99.80 100.40

Gal. banku hip. po 6 proc. . , 101.60 101.85
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. , 101.50 102.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.50 100.65
Węg. Tow. ziem. ane. po -51/, pros. — .— —. —

,, Zakł. kr. zieins. po -51/, proc. 101.26 102.25

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

765 5>7.0 —

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnjyplw. oz,) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Koi. pół. po 100 zł, m. k. .

„ „ po 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar, Lud. omisya z r. 1881 

po 4l/i pr.
Kol. Lwow.-Czer.-,!as8. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze i. r. 1865 
z r. 1867 
t r. 1868 
s t 1872

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6 .  L  o  g s ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 

m. k.Olarego po 40 zł.

94.— 94.50

94.40 94.80 
106.2-5 1 0 7 .-  
’ 01.75

100.10 100.40

94.50 95.— 
100 — 100 40

98 — 98 50
95.50 96.50
94.50 94.90

1 7 5 .-  176.— 
— 41. —

Kegleyleha po 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k........................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Raima po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. in. k. . . .
Pożycz, in. Stanisławowa (po *20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 
„ „ po 50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20 zł. m k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. « .  k. .

płacą żądają 
19.—
20 25 
23.50

37.75 
21. -  
.51.75
47.75 
24.25

20 75 
2 4 . -  
39.25 
38.50

48 25
25 —

127.— 127 50 
— 63 25 
- . -  29 -  
38.75 39 25

7 ,  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. a.
Hamburg za 100 mark w. o. «.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr...........................

. 113.50 118 65 
47.------  4 7 .0 5 .-

H u r s  'Ełtłta,
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankćwka . . ,
Rossyjski im per-ał 
Talar związkowy . 
Srebro . ,

5.58 — 
5.58.—

9.41.’-  
>.65 -

■5 60 — 
5 60 -

9.42*—
9.67.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 5 września 1882
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ r w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r, 1860 , . .
Akeye banku aitstro-węgierskj.ogo 

„ „ kredytowego
Londyn . , ,
Srebro .....................
Napoleondor . . . .  . ,
Dukat eesarski men. .
100 TT/arei’ -nif^--.-H h

zł. I et.
76 85
77 35
95 50

130 75
828 —
324 30
118 70

9 45
O 60

57 95

J O *  W a u l M  M & . j a a  2EE o  W  w

Licytacye.
L. 3486 _ (6078 1—3)

W dniach; 25 września, 23 paździer­
nika i 24 listopada 1882, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk 111 subrep 86 w Dubie położo­
nej, dłużników Ołeksy Kłusa i Wasylu klu«a 

— *'adnie tegoż pełnoletnich dzieci i spad- 
x  własnej, w tutejszym c. k sądzie 
Zakładu kredyt, włościańskiego na

i zaspokojenie sumy 78 zł. 88 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem z tero, że na pi rwszych dwóch ter­
minach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżpj niej, zaś na trzecim tasże niżej t-*jźe 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 2-50 zł. jest ceną 
wywołania Wadyum wynosi 10 pr.

Resztę warunków w tutejszej, registra- 
turze przejrzeć można.

O. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, 24 sierpnia 1882.

L. 3530 (6084 L—3)
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

ogłasza, że w celu wydobycia ugodowej pre- 
tensyi w kwocie 150 zł. w. a z procentem 
po 12 pr. od dnia 1 czerwca 1874 bieżącym, 
oraz przyznanych już kosztów sądowych 
w kwocie 12 zł. 18 et. jako też kosztów 
tego podania, które w ilości 6 zł. 11 ct. 
przyznaje się, w dniach: l9go września,
17go października i 3 Igo października 1882, 
o godzinie 1 1 przed połud. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 k.

349 rep. 995, 996, 618 i 1720 położonej, 
pozwanych Antoniego i Katarzyny Dobrzań­
skich własnej, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, protokołem de praes. 3 maja 1875
I. 2011 zastawnie opisanej, a protokołem de 
praes. 12 stycznia 1878 1. 163 na 3-50 zł. 
ocenionej.

Warunki licytacyjne w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 30 lipea 1879.
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Licytacye.
L 2301. (6055 2— 8)

Dnia 21 września, 15 października i 9 
listopada i 882, każdym razem o 10 godz. 
rano odbywać sia będzie w tut. sądzie egze­
kucyjna sprzedaż kawałka gruntu pod pół- 
korca wysiewu w Zagrodzie Piasecznej w 
Makowie położonego do spadkobierców Win­
centego Piasecznego należącego a na 200 złi 
ocenionego celem zaspokojenia należytośc. 
notaryalnej 10 zł. a w.

Warunki licytacyi protokół zajęcia, i o- 
szaeowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

O. k. sąd powiatowy.
Maków, 24 lipca 1882.

L. 1389. . (6068 2—3)
O. k sąd powiatowy w Żmigrodzie o- 

znajmia, iż w sprawie egzekucyjnej uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
likowi Chomik o 342 zł. 13 ct. w. a. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności pod GN. 57 w Świątkowy 
wielkiej, ciała takularnego nie stanowiącej, 
dnia 27 września, 27 października i 29 li­
stopada 1882, każdym razem o 10 godzinie 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, w trze­
cim terminie zaś, nawet niżej ceny szacun­
kowej. Cena wywołania 600 zł.

Wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków liuyta yi i protokoł 

opisania można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Żmigród, 17 lipca 1882.

L. 6508. (6065 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Karola Karkoszki w kwocie 300 złr. w. a. 
zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu 
23 października, 27 listopada 882 i 8 Sty­
cznia 1883 każdym razem o godzinie 10 ra­
no, przymusowa publiczna sprzedaż połowy 
realności pod lk. 112 w Roczynach położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej solidar­
nej dłużniczki Maryanny Błasiakowej własnej 
Cena wywołania wynosi 640 złr. wadyum 
64 zł. w. a. Na wypadek sprzedaży powyż­
szej realności wyznacza się równocześnie 
termin do wykazania należności i płynności 
wierzytelności na dzień 5 lutego 1883 o go­
dzinie 9 rano na który się wiadomych 
wierzycieli do rąk ich własnych, zaś niewia­
domych do rąk kuratora p. adw. dra. Lorii 
z tem wzywa, by na powyższym terminie 
się stawili i dokumenta oryginalne do wy­
kazania płynności swych wierzytelności przed­
łożyli, gdyż w razie przeciwnym wierzytel­
ności jako nielikwidalne uważane i przy wy­
daniu tabeli płatniczej zupełnie pominięte
zostaną.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo 
żna w tutejszosądowej registraturze

Kuratorem" dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Leon 
Loria w Wadowicach.

Andrychów dnia 2 listopada 1881.

L. 39861. ---------------- (6027 2 - 3 )
T Gl- k- powiatowy m d S I we 
Lwowie ogłasza, że w biurze II tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dyetaryuszów galicyjskich 
we Lwowie 10 zł. z pn. odbędzie się dnia 6 
września, 27 września i dnia 25 października 
1882 każdym razem o godzin;e 10 przed po 
łudniem przymusowa licytacya sumy 500 zł 
2 pn. wedle dom. 452 pag. 111 n. 14 on i 
dom. 452 pag. 31 n. 13 on. w stanie bier­
nym dóbr Berdechów z przyległ Michała 
Kussockiego na rzecz dłużnika Edwarda Szu­
mańskiego zaintabulowanei, przy których to 
dwóch terminach pierwszych tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, przy trzecim za ja- 
kąbądź cenę sprzedaż nastąpi.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa- 
dyum 50 zł.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w tus. regi tra- 
turze.

O czem się chęć kupienia mający chi wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dniu 8 sierpnia 
1882 do tabuli weszli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące zjakiego bądź powodu doręczone być 
me mogły, do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora adw. dr. Bobownika, którego za- 
stępcą adw. dr. Rogalskiego się mianuje, się 
uwiadamia.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1882.

L - 3378. (6025 2— 3)
W dniach 13 września i 16 paździer­

nika 1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności nietabularnej, pod nr. konsk. 442 
w Turce położonej, dłużnika Salamona Acker- 
mana własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
r2ecz Peśli Ertel na zaspokojenie sumy 185 
* *. 1 14 zł. w. a. z pn. każdym razem o go- 

zinie 9 przed południem z tem, że na tych 
* * * * *  realność ta za cenę szacunkową 

wyżej niej sprzedaną — w przeciwnym

Gazeta Lwowska Nr. 204 z

razie na drugim terminie także lżejsze wa­
runki ułożone będą

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10 prc. 30 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Turka, dnia 10 lipca 1882

L. 3354. (6015. 2— 3)
Dnia 29 września, 30 października 1882 

odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego Nk. 82 
w Złockiem spadkobierców Odoski Markowicz 
własnego, na zaspokojenie pretensyi Herscha 
Eallmana w kwocie 19 zł 94 ct. z pn.

Cena szacunkowa 290 zł 
Wadyum 29 zł. ^
Resztę warunków w registraturze są­

dowej.
Z c. k. sądu powiatowego.

Krynica, 16 sierpnia 1882.

L. 2306. (6022 2—3)
W dniach 26 września i dnia 27 paź­

dziernika 1882 odbędzie się w tut. sądzie 
każdorazowo o godzinie^ 10 z rana przymu­
sowa sprzedaż realności w Ozyżowie wyk. 
hip. Nr 117 objętej, Zdzisława Stoińskiego 
względnie domu komisowego pod firmą Kacz­
kowski i spółka własnością będącego, a to 
celem zapłacenia spadkobiercom Józefa Ja- 
blonera kwoty 1003 zł w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 13020 zł. 97 ct. 
Wadyum 1302 zł.

C k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 17 marca 1882.

L. 5014.  ̂ (6014 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha od spadkobierców 
śp. Jana Maoyszyna mu się należącej w kwo­
cie 30 zł. w. a. z pn odbędzie się licytacya 
realności pod lk. 25 w Czuło wicach wykazem 
hip. 1 119 księgi gruntowej tejże gminy ob­
jętej na trzech terminach, a to dnia 2 paź­
dziernika, 6 listopada i 7 grudnia 1882 
każdym razem o 10 godzinie przed połud­
niem w biurach tegoż sądu

Termin do ułatwiających warunków dnia 
7 grudnia 1882 o 4 godz. popołudniu. Cena 
wywołania 43 zł. a. w., wadyum 10 prc. ceny 
wywołania w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o 
pisania i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tusądowej registraturze 
Dla wierzycieli hipotecznych niewiadomych 
lub którymby uchwały nie mogły być dorę­
czone, ustanowiony kuratorem p. Włodzimierz 
Luszpiński c. k notaryusz w Komarnie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Komarno, dnia 31 lipca 1882.

L. 32298. (6030 1 - 3 )
C- k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są­
du w celu zaspokojenia pretensyi Salomona 
John w kwocie 82 zł. 68 ct. z pn. odbę­
dzie się dnia: 20 października 1882, o go­
dzinie 11 przed południem, przymusowa re- 
licytacya sumy 310 zł. w. a na rzecz dłu­
żnika Izaka Stacbel w stanie biernym części 
realności pod 1. 422% we Lwowie położonej, 
do Chaji Berlstein należącej, wedle dom 97 
p. 165 n. 69 i 80 011 intabulowanej, która 
suma wyżej ceny wywołania 310 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, nawet niżej ceny 
wywołania za jakąbądz cenę sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 31 zł. zło­
żoną być ma i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć, lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich wierzy­
cieli tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 29 marca 1881 
rzeczone prawa na wspomnian-j sumie 310 
zł. nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące" z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Stand kuratorem, a jego zastęp­
ca adwokat dr. Rares mianowany został.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 3210. (6044 1 - 3 )
Przemyski c. k. sąd obwodowy podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Izaaka Kannera w kwo­
cie 15.600 złr. w. a z 20% odsetkami dnia 
1 listopada każdego roku płacić się mającemi, 
jakoteż karę umowną w kwocie 1000 zł. w. 
a. za niedotrzymanie obowiązku zapłacenia 
pierwszej połowy kapitału w dniu 1 maja 
1875 zapadłej, tudzież z kosztami egzekucyi 
w kwocie 34 złr. 16 ct i 47 złr. 68 ct. w. 
a. rozpisuje ponowną przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi dóbr Uherce 
mineralne z przyległościami Kostrzyn, Łazy 
i Wygnanka w starostwie Liskim położonych 
wedle Dom 368 pag. 442 n. 28 haer. dłu­
żniczki Anny z Czernigów Swiejkowskiej 
własnych, która się w gmachu tutejszego 
sądu w jednym terminie dnia 19 paździer­
nika 1882 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 1 odbędzie.

Oenę szacunkową rzeczonych dóbr sta-

dnia 6 września 1882.

nowi kwota 169 970 złr. 50 ct. w. a. zaś 
cenę wywołania kwota 40.000 zł. w. a.

Zakład wynosi kwotę 4000 złr. w. a.
Na powyższym terminie sprzedane zo­

staną rzeczone dobra niżej ceny szacunko­
wej, "lecz nie za niższą jak 40.000 złr. w. a. 
kwotę.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt opisania i oszacowania sprzedać się ma­
jących dóbr z przyl. w tusąd. registraturze 
przejrzeć, lub odpisać można.

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mających, egzekwenta, egzekutkę i wierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu znanych 
do rąk własnych, zaś wszystkich tych któ­
rzyby po dniu 29 lipca 1878 na dobrach 
Uherce mineralne z przyległ w stanie bier­
nym, lub czynnym jakiekolwiek prawa na­
byli tudzież znanych wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyę rozpisująca, lub późniejsze 
uchwały w toku postępowania licytacyjnego 
wydane z jakiejkolwiek przyczyny doręczone 
być nie mogły do rąk kuratora w osobie p. 
adwokata dra. Dworskiego z zastępstwem p. 
adw. dra Gawła już poprzednio ustanowio­
nego i przez edykta

Przemyśl 19 lipca 1882.

L. 96. (6021 1—3)
O k. Sąd delegowany miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Dr. lgnące* 
go Rosslera 94 zł. z pn. w drodze egzeku­
cyi przeż publiczną licytacyę sprzed ne będą 
dwie piąte części realności pod 1. kons 12, 
w Kole lipowieckim położonej, wedle wyka­
zu hip. Nr. 524 dla gminy Przeciszów do 
Maryanny Środa należące w dwóch termi­
nach dnia 20 października i dnia 24 listo­
pada 1882, każdego razu o godzinie 10 ra ­
no, za lub powyżej ceny szacunkowej 126 
zł. w kanceiaryi sądowej.

Wadyum wynosi 10 prc 
Wadowice, dnia 16 lipca 1882.

L. 13319. (5972 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła­

sza, że dnia 18 października, 21 listopada i 
20 grudnia 1882, o godzinie 11 rano nastą­
pi licytacya nietabularnej realności Jana 
Szabłowskiego własnej 1 kom 226 w Jasło- 
wcu na 1420 zł. w. a oszacowanej celem 
ściągnienia pretensyi Jakóba Schneyera w 
kwocie 890 zł. w a z  pn. pod warunkami 
które razem z aktem opisania i oszacowania 
wolno przejrzeć w tusądowej registraturze 

Wadyum 142 zł w. a.
C. k. sąd powiatowy 

Buczacz dnia 25 lutego 1882.

31. 7304 . (6080  1— 3)
® a l  f. f. S3egirf§9eric£)t iti B rody macfjt 

befarmt, baj) itt ber © jecutionlfacfie bel ©a= 
m uel W olkenberg  luiber Sljaje W achs tierel). 
Seidel p to . 200 f£. o SS f $ ® .  e£efit=
tiber 33erćmfjerung ber biefer g o rb e ru n g  ju r  
;pt)potf)ef bieneitben %  SInteile ber in  B rody  
gelegerten, a u l  jtnei Ś a b u la rfó rp e r  beftefienben 
jftealitat sub  tab. N. 593 im  2Bege ber offertt* 
lidjen Slerjteigerung b erP ierteB ijita tio ttlte rm in  
auf ben 23 D ftober 1883 um 10  Uf)t SSorm. 
im S u re a u  9lr . V feftgejejjt nmrbe.

® en S lu lru f lp re il  bilbet ber S e tra g  
Don 4588 fl. 29 fr. b. 233.

33abium betragt 5 prc bel 2Iu§=
rufąprctfel.

SDenjemgen, turlcf)ert ber S ijita tio n lb e fd je it 
a u 3 roal im m er ja r  etner U rjad je  n id jt juge* 
ftetlt werben fomtte, ober tnelcfje nad) ber Au$= 
fertigung bel b ielfd lligen  S E abu la rejtrafte ljum  
® runbbud)e gelangt jinb, w urbe ber K u ra to r 
iit ber )J3erjon bel 'ilbbofaten 35r. O rnste in  
beftellt.

B rody, atu 30 3 u n i  1882.

31 11882, “  (6087 1 — 3;
$80 tt ber 1. !. @ eneral=®ireftion ber 

bafregie w irb  ju r  Sieferm tg bel SJebarfel ber 
f . ! i£abaLjj?abrifen unb bel §abanna*S igar=  
ren=2R a g a jin l  an  © eilerrtm aren fur b a l  5 af)t 
1883 bie S oncu rreu j aulgcfdjrteben.

©d)riftficf)e, gefejjmdfjig geftempelte, m it 
einer f f  K afja*Q m ttung  itber ben K rlag 
eittel lO prcgen  23abium§ bclcgte, bon aufjen 
m it ber § luffd)rift: „D ffert ju r  Steferuttg bon 
© eiferw aaren  p to  1883“ oerfcljene D ffertefinb  
un ter Slnfdjlufj je e inel m it U ntctfd jrift unb 
©iegel berfeljenen SR ufterl, i iad) weldjetn im 
U ebertragung ifa lle  bie Steferung ju  effeftuiren 
tft, b il  langfteu ! 18 © eptem ber 1. 3  S ttittag l 
bei ber genannten  ® eneraL 2)ireftion  eittju* 
bringen.

® ie ju  liefernben © etfenuaarett unb be* 
ren betlauftge DJłengen jin b :

a) 7 .600  (© iebentaujenb jecf)lf)unbert) 
^ ilo g ra m tr  97af)jpagat,

b) 43 500  ('Ś reiunboterjig taufenb  furtf* 
fiunbert) S llog ram m  ^ ac łfp ag a t,

c) 3000  (® reitaufenb) 2Jłeter © paga t 
gewebe unb

d) 1 .1 0 0  (® ilft)unbert) 9Reter © pagat* 
leinw anb.

3)ie nafjeren 23eftimmungen iiber bie S8 e= 
fdjaffenfjeit biejer 2lrtife l, bie !. t. jTabaDjjw ' 
brifen, fttr weltfje biefetben ju  lieferu jinb, bie 
fu r jebe einjelne f. f. S a b a U g a b r if  beftimmte 
beilauftge SDIenge, unb  bie fu r b iejel Sieferge* 
fd)dft gettenben naljeren 23ebiuguugen jinb a u l

bent, bei bem fiterortigen Kjpebite, bem Ijier* 
ortigen Defonomate unb ben f. f. Sabaffabri* 
fen wal)renb ber Slmtljtunben aufliegenben 
©peciahSIulweije ju entneljmen

Sluj nid)t ge|ortg bofumentirte ober md)t 
redfijeitig einlangenbe Ojferte wirb feine SftiidL 
ficf)t gcnommen.

f. ®eneral=S)ireftton ber SiabaLśftegie. 
2Bien, am 25 21uguft 1882.

L. 10372. (5968 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenja 
wierzytelności Altera Mahlera w kwocie 12 
zł. w. a. z pn odbędzie się dnia 11 paź­
dziernika, 13 listopada i 13 grudnia 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 180 w Tarnowie 
na Grabówce (Tychlówce) położonej, miano­
wicie: domu w protokole zajęcia (egz. opisa­
nia) 1. 1729) 1883 pod II opisanego ciała 
tabularnego nie stanowiącej, do dłuż.iiczki 
Agnieszki Stabowskiej należącej.

Cena wywołania 120 zł. a. w.
Wadyum 12 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W Tarnowie dnia 17 sierpnia 1882.

L. 4157. (6023 3—3)
W dniach 12 września i 12 paździer­

nika 1882 powyżej lub za cenę szacunkową 
i dnia 13 listopada -882 nawet niżej tej ce­
ny zawsze o godzinie 10’rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna licytacya nie­
tabularnej realności pod 1 720 w Jaworowie 
na Nakonecznem, Bazylego i Maryi Dulęby 
własnej, na rzecz Fedka Konaniee pto 70 zł. 
w. a z pn.

Cena wywołania 72 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warun ów wolno w registratu­

rze przejrzeć.
O k. sąd powiatowy.

Jaworów, dnia 23 czerwca 1882.

Konkursa.
L. 21374 (6029 2 - 3 )

G. k powiatowa Dyrekcya skarbu w Ko­
łomyi ogłasza, że w drodze public?nej kon- 
kurencyi jest do nadania hurtowna sprzedaż 
tytoniu i znaczków stemplowych połączona z 
kolekturą loteryjną lwowską, w Skale

Hurtowna sprzedaż tytoniu zostanie na 
rok jeden prowizorycznie nadaną, poczem 
wedle wyniku sprzedaży tytoniu zostanie 
stale nadaną oferentowi, lub też gdyby u- 
mowa do skutku nie przyszła, hurtownia wy­
powiedzianą zostanie.

Sprzedaż tytoniu konsumentom al’ in 
grosso została z dniem 1 lipca 1882 znie­
sioną. Hurtowny sprzedawca tytoniu obowią­
zanym będzie, w czasie od 1 lipca 1882 do 
końca czerwca 1883 najdalej w 3 dniach po 
upływie każdego kwartału przedkładać c. k. 
Nadzorowi straży skarbowej konsygnacyą na 
sprzedany materyał tytoniowy w ubiegłym 
kwartale, w której wiarygodnie ma być wy- 
kazanem, ile tytoniu w ubiegłym kwartale, 
sprzedał, i jaką wartość takowy wedle cen 
taryfowych dla sprzedawców tyt niu przed­
stawia Niedokładności w prowadzeniu stracy 
hurtownika i zapisków w książeczkach fa- 
sunkowych drobnych trafikantów karane będą 
w myśl §33 ust 5 lit a przepisów dla hur- 
townycb sprzedawców tytoniu bezzwłoczuem 
usunięciem od hurtowni

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił od 1 kwietnia 1881 do końca marca
1882  14017 zł.
z którego przypada na sprzedaż ala 

minuta 2136 zł., zaś al’ in grosso 
3971 zł.

zaś znaczków stemplowych . 1190 zł.
razem . ( 1520% zL

Dochód kolektury loteryjnej po 6 prc, 
od sia wynosił od roku 1879 do 1881 prze­
ciętnie rocznio 68 zł. 52 ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 
między oferentami, uwzględniając jednak naj­
korzystniejsze warunki dla skarbu

Pisemne oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct i w  wadyum względem 
hurtowni 100 zł., względem kolektury lote­
ryjnej 50 zł., razem w kwocie 150 zł., można 
wnieść najdalej do 25 września 18w-2 do 2 
godziny po połud. na ręce Naczelnika c. k. 
powiat. Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi i w c. k Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego.

Kołomyja, dnia 27 sierpnia 1882.

L. 15740. (5988
Konkurs n i  posadę e. k. pocztmi- 

strza w Dubiecku, powiecie brzozowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 500 z ro- 
cznemi poborami płacy 500 zł., ryczałtu kan­
celaryjnego 120 zł., ryczałtu za przyprzążki 
140 zł. i systemizowanych należytości jez-
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dnych za karyolki do Krzywczy i Dynowa, 
jako też płacy 120 zł. za pełnienie służby
telegraficznej.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w e k .  Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1882.

L. 508. (6011 2— S)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stiłego obsadzenia posady młodszego nauczy­
ciela (nauczycielki; przy 4 klasowej szkole 
w Skałacie z roczną płacą 350 zł w. a.

Podania zaopatrzone w dokuinenta służ­
bowe wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najpóźniej do 30 wrze­
śnia 1882.

Podań spóźnionych lub nieopatrzonych 
w potrzebne dowody nie będzie się uwzglę- 
gniaó.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 
W Tarnopolu dnia 30 sierpnia 1882.

swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego zastęp­
cę sobie obrali, i tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogą­
ce następstwa szkodliwe sami sobie przypi­
szą.

Lwów, 19 sierpnia 1882.

środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
lądowi wymienił, gdyż inaczej z zaniedba­
nia. wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 19 sie; pnia 1882.

L.
L 36221. (5911 2— 3)

O. k Sąd krajowy wre Lwowie ogłasza 
niniejszem, że wskutek prożby Dra Ludwika,
Popławskiego do L. 36221/82 w imieniu
własmm i jako zarządcy masy Jana Górskie- czego kredytowego nadanym 

ionej o wykreślenie prenetacyi su- sumy wekslowej 105 zł. 15 c

L. 23774. (603 i 2—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 

w Kołomyi ogłasza, ż i w drodze pub licznej 
konkurencyi jest do nadania hurtowna sprze­
daż tytonie i znaczków stemplowych w Ko­
łomyi.

Hurtowna sprzedaż tytoniu zostanie na 
rok jeden prowizorycmie nadaną, poczem 
wedie wyniku sprzedaży tytoniu zostanie sta­
le nadaną oferentowi, lub też, gdyby umowa 
do skutku nie przyszła, hurtownia wymówio­
ną zostanie. Sprzedaż tytoniu konsumen om 
a l  ingrosso została z dniem 1 lipca 1882 
zwiniętą. Hurtowny sprzedawca tytoniu obo­
wiązany będzie w czasie od 1 lipca 1882 do 
końca czerwca 1883 najdalej w 3 dniach po 
upływie każdego kwartału przedkładać c. k. 
Nadzorowi straży skarbowej konsygnacyę na 
sprzedany materyał tytoniowy w ubiegłym 
kwartale, w której wiarygodnie ma być wy- 
kazanem, ile tytoniu w ubiegłym kwartale 
sprzedał i jaką wartość takowy wedle cen 
taryfowych dla sprzedawców tytoniu przed­
stawia.

Niedokładności w prowadzeniu stracy 
hurtownika i zapisków w książeczkach po­
borowych drobnych trafikantów karane będą 
w myśl §. 33 ust. 5 lit. a. przepisów dla 
hurtownych sprzedawców tytoniu bezzwło- 
cznem usunięeiem od prowadzenia hurtowni.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w czasie od 1 lipca 188] do końca 
czerwca 1882 106,023 zł., z którego przypa 
da na sprzedarz a la minuta; 7669 zł., zaś 
a 1‘ in grosso konsumentem 35207 złr., zaś 
znaczków stemplowych 26.844 złr. 20 ct. 
razem 132. 867 złr. 20 ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami, uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki dia Skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w wadyum 200 zl. można 
wnieść najdalej do 26 września 1882 do 2 
godziny po południu na ręce Naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi 
i w c. k. nadzorach straży skarbowej okrę­
gu skarbowego kołomyjskiego.

Kołomyja, dnia 31 sierpnia i!

go wniesionej 
my 1 0 dkt w stanie biernym realności pod 
1. 4522/4 wedle Dom 23 pag. 123 n 15 on 
na rzecz niewiadomej z życia i miejsca po= 
bytu Marcyanny Bryńkowskiej uskutecznio­
nej, dla tejże Marcyanny Bryńkowskiej ku­
ratora w osobie p adw. Dra Małachowskie­
go z substytucyą p. adw. Dra Landesberge- 
ra ustanowiono.

Wzywa się przeto Mareyannę Bryńko- 
wską, aby ustauowionemu kuratorowi środki 
do swej obrony podała.

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

36230. (5774 8— 3)
0. k sąd handlowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Markusowi Loewenherzowi, 
że przeciw niemu został dnia 14 sierpnia 1882 
do i. 36083 na, rzecz gal. zakładu zastawni -

nakaz zapłaty 
t. z pn.

L, 8322. (5833 2—3)
Samborski c k. sąd obwodowy zawia­

damia niewodowego z miejsca pobytu Jana 
Kropi wis ickiego, iż na prośbę Srula Lieba de 
pr. 15 lipca 1882 1. 8322 wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłaty kwoty LtO zł. 
w, a ,  i że dla niego ustano viony został ku­
rator w osobie adw. Dr. Wołosiańskiego ze 
zastępstwem adw, Dr. Ehrlicha.

Wzywa się tedy niniejszem Jana Kro- 
piwnickiego by ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielil potrzebnej jnformacyi, lub też sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. j

Sambor 19 lipca 1882,

Gdy miejsce pobytu Markusa Loewen- 
herza nie jest wiadome, ustanowiono dla n ie ­
go kuratorem adw. Dr. Wł Zuekera a tegoż 
zastępcą adw. Br. Bodeka i wspomniany na­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę­
czonym zostaje.

Wzywa się zatem Markusa Loewenher- 
za aby, ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące .następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1882.

L 10293. (5888 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy mianuje w spra­

wie wekslowej Salema Wildsteina przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Mendlowi 
Lów pto 50 zl. w. a. dla ostatniego kura­
torem adwokata dra Goldhamera.

O c-zem kurauda zawiadamia w celu 
udzielenia kuratorowi możebnych środków 
obrony, lub też ustanowienia innego za­
stępcy.

"Tarnów, 17 sierpnia 1882.

L. 678. (5708 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że na dniu 13 października 1879
  zmarła w Dąbrówce bez pozostawienia ostat-

L. 6719. (5814 2—3) niej woli rozporządzenia Franciszka lo Ste-
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie usta- i cowa 2o Oichoniowa. której ustanowionymi 

nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu ' dziedzicami są: Maciej Stec, Maryanna Ła- 
Jakóba Stissermanna, Jouasa Sii sermauna i pina, Jan Oichoń, Jędrzej Ciehoń
Leiby Stissermanna z powodu pod dniem 5 | Gdy miejsce pobytu Macieja Steca wia-
sierpnia 1882 1 67 i 9 przez Abla Landesber- j domem nie jest, przeto wzywa się go, by w 
ga przeciw tymże wniesionej prośby o wy- i przeciągu jednego roku od dnia niżej poda-
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 500 { nego w sądzie tutejszym się zgłosił i oś-

ju uuuitgiuiumu  t   _ _ _ _ ...--- j. _
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność me zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć niemająeej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wnie-lonem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1882.

rubl. ros. w depoz z pD. kuratorem adw. 
Dra Heynego z zastępstwem adw. Dra Bil 
leta i wzywa ich by temuż kuratorowi po­
trzebną infornueyę udzielili, lub innego za­
stępcę sobie obrali i o tem sądowi donieśli 

Złoczów, dnia 12 sierpnia 1882.

L.

Upadłości.
L. 8703. (6045)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
glasza, że na wniosek wierzycieli masy kon­
kursowej Jana Jakimeckiego w miejsce do- 
tychczasowrgo zarządcy masy Michała Nie- 
m rowskiego ustanowiono Alojzego Krzyszto- 
forskiego w Przemyślu zarządcą tejże masy 
konkursowej.

Przemyśl, dnia 9 sierpnia 1882.

2898. (5861 3—3)
Sąd powiatowy w Peezeniżynie podaje 

do wiadomości, że w roku 1847 umarł w 
Kluczewie małym wieśniak Wasyl Swyszczuk 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia i że po nim pertraktację spadku na 
podstawie ustawniczego porządku dziedzicze­
nia t. s. uchwałą z dnia 19 kwietnia 1880, 
1. 1932, wdrożono

Ponieważ do tego spadku pomiędzy in­
nymi spadkobiercami konkuruje z życia i 
miejsca pobytu nieznana Marya Swyszczuk, 
córka spadkodawcy, to wzywa się ją, ażeby 
w przeciągu roku od dnia dzisiejszego w tu­
tejszym sądzie albo osobiście albo przez 
swego pełnomocnika oświadczenie do spadku 
wniesła, w przeciwnym raz e rozprawa spad­
kowa z ustanowionym dla niej kuratorem 
Mikołajem Słobodzian i innymi oświadczają- 
cemi się spadkobiercami przeprowadzoną zo­
stanie.

Peczeniżyn, dnia 10 lipca JS82.

L. 37662. (6092)
O. k. sąd krajowy we Lwowie oznajmia 

niniejszem, że adw. Dr Dulęba dotychczaso­
wy zarządca masy rozbiorowej Adolfa I. 
Schie w tym urzędzie zatwierdzony, a Sta­
nisław Platowski jego zastępcą zamianowa­
ny został.

Lwów dnia 26 sierpnia 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 36219. (5808 2—3)

O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, ] 
że do tegoż sądu dnia 15 si- rpnia 1882 do ! 
L. 36219 wniósł adw Dr. Ludwik Popławs­
ki w imieniu własaem i jako zarządca masy 
rozbiorowej Jana Górskiego przeć w masie 
pupilarnej Elżbiety Gołkowskiej a względnie 
jej z imienia, życia i miejsca pobytu niewia- j 
domych spadkobierców pozew o eitabulacyę j 
ze stanu biernego realności pod N. 45! i 
452 2/4 prawa zastawu dla sumy 1700 dkt. 
holi., na który to pozew wyznaczono termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Dla pozwanej masy pupilarnej Elżbiety 
Gołkowskiej względnie tejże z imienia, życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców został adwokat Dr Erazm Romanowski 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat Dr. 
Krówczyński mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych, aby do

L. 31961. (5802 3 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy książeczki przez gal. kasę oszczęd­
ności we Lwowie na imię Anny Iszczuk wy­
stawionej, z pierwotną wkładką 1200 zł. dnia 
16 czerwca 1879 wniesioną zaś z dniem 1 
lipca 1882 przedstawiającą wartość 1382 zł. 
81 ct. a w. oznaczonej numerem 6566, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat­
niego ogłoszenia niniejszem rozpisanego 
edyktu do c. k. sądu krajowego we Lwowie 
tem pewniej się zgłosili, gdyż po bezskutecz­
nym upływie pomienionego czasu, książeczka 
powyższa na ponowną prośbę Anny Iszczuk 
za amortyzowaną uznaną będzie.

Lwów, dnia 22 lipca 1882.

wiadczenie do spadku złożył, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe z ty­
mi, którzy do spadku się zgłosili, tudzież z 
kuratorem Józefem Kuzurą dla niego usta­
nowionym przeprowadzonern będzie.

G k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 11 sierpnia 1882.

L. 3)48. • _ (5794 3—8)
Sieniawski c. k sąd powiatowy ustana- 

nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Heleny i N. Praczyńskich w sprawie egze­
kucyjnej Mech la Schwarz przeciw tymże o 
49 zł 18 ct celem doręczenia w sprawie 
tej zapadłych i zapaść mających uchwał, ku­
ratora w osobie Daniły Tkacza z Cetuli i 
wzywa Helenę Praczjńską i M. Praczyńską, 
by kuratorowi dowody swoje dostarczyli lub 
sądowi innego pełnomocnika wskazali. 

Sieniawa, 30 czerwca 1882.

L.

L 36217. (5912 3— 3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 15 sierpnia 1883 do 
1. 86217 wniósł Dr. Ludwig Popławski prze­
ciw Andrzejowi Kulczyckiemu pozew o e i ta ­
bulacyę sumy 2000 złr. a. w. z pn. ze sta­
nu biernego realności pod 1 4512/4 wedle 
Dom 57 n. 305 n i2 on. intabulowanej, na 
który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej o- 
brony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Andrze­
ja Kulczyckiego nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat Dr Pająk kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat Dr. Till mianowany.

18615 (5906 3—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 D p .  p. do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby, Karola hr. Miera o utwo­
rzenie nowego ciała tabularnego dla realno­
ści w Kamionce strumiłowej pod 1. k. 136 
na Lwowskiem przedmieściu położonej skła­
dającej się z domu murowanego i parcel 3018, 
3019, 3020, i 3021, c. k. sądowi powiatowe­
mu w Kamionce strumiłowej polecono, ażeby 
tenże wygotował projekt otworzyć się mają­
cego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c k. sądzie powiatowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 stycznia 1883 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia tegoż począwszy, nowe prs- 
wa, zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości juko nowe ciało ta­
bularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tyko przez wpis do księgi h'pote- 
cznej nabyte, ograniczone na innych prze­
niesione, uchylone być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem ot­
warcia tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy, czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie 
lu przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić 
m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu bie nego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta-

L. 9184. (5571 3—3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż p. p. Jan  
i Konstan-ja hr. Stadniccy właściciele dóbr 
Wielkiej Wsi przeciw nieobjętej masie spad­
kowej Adryana (Augusta Amalryka 3a im.) 
hr. Mailiy właściciela dóbr Sędziszów z przyl. 
tudzież przeciw Emilii z Koszutów Żuław­
skiej, Sarze Frankel, Lubinie z zmławskich 
Mieczkowskjej, Szymonowi Żuławskiemu, Zyg­
muntowi Żuławskiemu, Franciszce z Żu­
ławskich Charzewskiej, Antoninie z Żuław­
skich Bzowskiej i Józefie z Żuławskich Kra­
jewskiej o wykreślenie i wyelemioowanie reszty 
sumy 3000 dukat. zpn. pierwotnie na dobrach 
Sędziszów z przylg Dom. 124 pag 350 n. 
i 36 on dla Andrzeja Osuchowskiego inta­
bulowanej t. j. częściowej kwoty 1200 duk. z 
pn. i 3/6 części kwoty J 800 duk. z pn , które 
w tabeli płatniczej ceny kupna dóbr Sędzi­
szów z przylg. z dnia 31 grudnia 1836 1. 
7903 na XV. miejscu kolokowane i w galic. 
Tabuli krajowej na resztującej cenie kupna 
dóbr Sędziszów z przylg. Instr. 559 p 248 
n. 1 on. ad. XIII. & KIT ciężą, wraz z 
nadciężarami do tutejszego sądu skargę wnie­
śli i o pomoc sądową prosili w skutek czego 
jednocześnie termin do wniesienia obrony 
na dni 90 zakreślony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych Emilii z 
Koszutów Żuławskiej, Sary Fi iinkel, Lubiny z 
Żuławskich Mieczkowskiej, Szymona Żuław­
skiego, Zygmunta Żuławskiego, Franciszki z 
Żuławskich Ołtarzewskiej, Antoniny z Żuław­
skich Bzowskiej i Józefy z Żuławskich Kra­
jewskiej, ewentualnie ich nieznanych spad­
kobierców lub prawonabywców jest niewia­
domym, przeznaczył tutejszy sąd dla zastę­
pstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapozwa­
nych Adwokata Dr Zbyszewskiego w Rze­
szowie na kuratora, z którym wniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galieyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użyli, inaczej z opóź­
nienia wynikające skutki sami sobie przypi­
sać by musieli.

Tarnów, dnia 20 lipca 1882.

Wzywa się zatem pozwanego Andrzeja ! bularnego wciągnięte zostały, ażeby w c 
Kul zyckiego, aby do swojej obrony służące { sądzie powiatowym w Kamionce strum. swo-

L 36215. (5809 3— 8]
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż sądu dnia 15 sierpnia 1882 dc
1. 36215 wniósł dr. Ludwik Popławski w 
imieniu własnem i jako zarządca masy roz­
biorowej Jana Górskiego przeciw Zallelowi 
Goldstern pozew o eitabulacyę prawa zasta­
wu dla sumy 504 zł. m. k. z pn. w stanic 
biernym realności pod 1. 452J/4 zaintabulo- 
wanego, na który to pozew wyznaczono ter­
min dziewięćdzieaięciodniowy do wniesienia 
pisemnej obrony

Gdy życie i miejsce pobylu pozwanego 
Zallda Goldsterna nie jest wiadome, został 
dla niego adw. dr. Erazm Romanowski ku­
ratorem, a tegoż zastępcę adw. dr. Krów­
czyński mianowany.

Wzywa się zatem pozwanego Zallela 
Goldsterna, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył 
lub też inDego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 5337. (6003 3— 3)
W sprawie ustnej Katarzyny z Mrozów 

Kochanek, przeciw z życia i miejsca pobyti 
niewiadomemu Wojciechowi Kochanek o ali­
mentację po b zł. w. a. miesięcznie wyznaczo 
nym został termin do ustnej rozprawy na 
dzień 26 września 1882 o godzinie 9 rano 

Gdy życie i miejsce pobytu powanego 
Wojciecha Kochanka sądowi nie jest wiado- 
mern, ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
p. adw. Lewakowskiego, wzywając zarazem 
pozwanego by na powyższym termiuie albo 
sam stanął albo kuratorowi potrzebną infor­
mację udzielił lub też innego pełnomocnika 
ustanowił, ile że inaczej złe skutki sam sobie 
przypisać będzie winien.

0. k sąd powiatowy.
Krosno, dnia 27 lipca 1882.
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L 4032. (6004 3—3)

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Piotra Michalskiego, iż przeciw 
niemu i jego żonie Ludwice Michalskiej Gu­
staw Liehtenstern z Mahriseh Ostrau wyto­
czył spór o zapłacenie kwoty 100 zl. na 
który termin do obrony na dzień 17 paź­
dziernika 1882 wyznaczony został.

Wzywa się więc niewiadomego z miej­
sca pobytu Piotra Michalskiego, aby ustano­
wionemu dla siebie kuratorowi adwokatowi 
Dr. Kaufmannowi w Oświęcimie środki o- 
brony podał lub innego za^tęicę sobie wy­
brał, gdyż w razie przeciwnym wszelkie z 
zaniedbania wynikłe złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim 28 sierpnia 1883.

kaz zapłaty powyższej sumy wekslowej z dnia 
10 sierpnia 1883 1. 81518 doręczył

Wzywa się zatem Leibę Langenmassa, 
ażeby środki ku obronie jego służące ternu 
kuratorowi udzielił, lub też innego zastępcę 
prawnego sądowi wymienił.

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1882.

L 35760. (5731 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnym Franciszkowi 
Kucharik i Janowi Pis, że przeciw nim zo­
stał dnia 12 sierpnia 1883 do 1. 35760 na 
rzecz Sary Mehler wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 213 zł. 92 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Kucha­
rik i Jana Pis nie jest wiadome, ustanowio­
no dla nich kuratorem adw. Dr. Krzyżanow­
skiego a tegoż zastępcą adwokata Dr. Tilla 
i wspomiany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Franciszka Kucha­
rik i Jana Pisa aby ustanowionemu kurato­
rowi słiDące do swojej obrony środki dostar­
czyli lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 12 sierpnia 1883.

L. 36220. (5983 3— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że do te­
goż sądu duia 15 sierpnia iS82 do I. 36230 
wniósł p. Dr Ludwik Popławski przeciw Jó­
zefowi Pawlikowskiemu pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności lwowskiej pod 
Nr. 4512/4 sumy 4000 zł. m. k. z pn. na 
który to pozew wyznaczono term n 90 dni 

do wniesienia pisemnej obrony 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 

Pawlikowskiego nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat Dr. Skowroński kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. D . Bliziński mianowany.

Wzywa się zatem p. Józefa Pawlikow­
skiego aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 26 sierpn a 1882.

L- 5006 (5898 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Maryanną Banaś, iż przeciw niej i nieobję- 
tej masie spadkowej Wojciecha Banasia 
wniósł Zakład kredytowy włościański we 
Lwowie pozew nakazowy o zapłacenie sumy 
89 zł 98 ct w. a. z pn. który wrndle §. 2 
Ministr. rozp. z 18 lipca 1859 1. 130 d p p. 
zadekretowano do rozprawy sumarycznej i ter­
min na dzień 27 września 1882, o godź. 9 
przeri południem wyznaczono, zaś dla Mary- 
anny Banaś kuratorem ad actum p. Karola 
Proehaskę c k. notaryusza w Leżajsku usta­
nowiono.

Wzywa się przeto Maryannę Banaś, 
aby na powyższym terminie osobiście stawi­
ła się, lub ustanów ionemu kuratorowi potrze­
bnej infortnacyi do obrony udzieliła, lub też 
innego zastępcę sobie obrała i o tem sądo­
wi doniosła, gdyż inaczej, skutki z zaniedba­
nia wynikające sama sobie przypisze 

Leżajsk, 31 maja 1881.

L. 5188. (5700)
C. k. sąd obwododowy jako handlowy 

w Złoczowie ogłasza, że dnia 15 czerwca 
1882 wpisauą została do rejestru spółek za­
robkowych i gospodarczych firma r To warzy 
stwo zaliczkowe w Przemyślanach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką“ na podstawie zmienionych na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa dnia 8 grudnia 
1881 statutów.

Siedziba spółki t j jest w Przemyślanach 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­

starczenie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie lub rzemiośle za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Członkami zarządu są: Dyrektor Piotr 
Acht, naczelnik biura powiatowego c. k. u- 
przy w. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w Przemyślanach lub tegoż zastępca 
Antoni Harasiewicz, burmistrz w Przemyśla- j 
nach,; kasyer Jan Rudnicki, sekretarz Rady i 
powiatowej w Przemyślanach, lub tegoż za­
stępca Adolf Kiesiewicz c k. poczmistrz w 
Przemyślanach i koutroh.r Ignacy Smutny, 
urzędnik uprz. Zakładu kredytowego włoś 
ciańsłdego w Przemyślanach lub tegoż za­
stępca Henryk Tęczarowski, ajent Towarzy­
stwa ubezpieczeń w Przemyślanach.

Ogłoszenia spółki będą umieszczane w 
jednym z dzienników lwowskich

Poręka członków nieograniczona 
Wolę swoją objawia spółka ta przez 

wszyst.ieh trzech człon ów zarządu, wzglę­
dnie ich Z i S t ę ó C Ó w ,  którzy to wszyscy trzej 
członkowie a w razie przeszkodzenia którego 
z nich tegoż zastępca za spółkę tą pod starn- 
pilią jej firmy podpisują s va imiona i na­
zwiska.

Złoczów' dnia 29 lipca 1882

wika Popławskiego do 1. -36223/82 imie­
niem własnem jako zarządcy masy rozbioro­
wej Jana Górskiego o usprawiedliwienie pre- 
notaeyi obowiązku małżonków Bartłomieja i j 
Maryi Frankowskich zapłacenia wszelkich 1 
podatków, kosztów egzekucyjnych, kar i j 
wszystkch opłat i ciężarów gruntowych ze 
sprzedanych dobr Ostrów i Rusiłów po dzień j 
1 maja 1827 się należących, niemniej też 
obowiązków zapłacenia kwoty 397 zł. 57 ct. | 
w. a tytułem zaległych podatków z gmin 
Ostrów i Rusiłów ut Dom. 25 pag. 334 n. ' 
6 on. i Dom. 23 pag. 122 n. 9 on. na rzecz j 
Józefy Jaworskiej uskuteczni mej, ustanowio- i 
no dla niewiadomej z życia i miejsca poby- ■ 
tu .Józefy Jaworskiej kuratora w osobie p. j 
adw. Dr. Krzyżanowskiege z substytucyą p. i 
adw Dr. Pająka.

Uwiadamiając więc o tem Józefę Ja- ' 
worską, wzywa się takową, aby wymienio­
nemu kuratorowi środki do ochrony praw 
swych podała, lub leż innego zastępcę sobie 
obrała i o tem sądowi oznajmiła, gdyż ina­
czej sama sobie musiałaby przypisać szkodli­
we skutki z opieszałości wyniknąć mogące.

Lwów 19 sierpnia 1882,

Księgi gruntowe.
L. 13937. (6079 1— 8)

L. 6135.
Złoczowski c k. sąd obwodowy 

handlowy podaje do wiadomości, że w sku­
tek uchwały z dnia 24 czerwca 1882 1. 4933 
^pisano w rejestrze handlowym dla firm 
jednostkowych dnia 7 lipca 1882, firmę 
»Jankel Zahnsteeher“ dla rzeźnictwa i han- 
mu bydłem w Kozłowie z dzierżycielera Jan­
kiem Zahnstecherem tamże zamieszkałym.

Złoczów dnia 25 lipca 1882.

L ,  8645. (6017 1— 3)
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń wpisaną została firma „Spółka 
handlu skór w Komarnie Towarzystwo zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką“. Rze­
czone Towarzystwo polega na statu ie z da­
ty Komarno dnia 14 maja 1882 i je t na 
czas nieograniczony zawmrte.

Przedmiotem takowego jest prowadź - 
nie handlu skór i wszelkich artykułów po­
trzebnych do wyrobów obuwia i uprzęży.

Wszelkie ogłoszenia tyczące się towa­
rzystwa będą umieszczane w jednem z co­
dziennych lwowski h pism politycznych, i 
podpisane przez dwóch członków Dyrekcyi 

Zaproszenia na walne zgromadzenia je­
żeli nie pochodzą od Dyrekcyi pod firmą to­
warzystwa— podpisuje prezes i sekretarz ra­
dy nadzorczej pod napisem: „Rada nadzor­
cza spółki handlu skór w Komarnie, towa­
rzystwa zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką.“ Firmę podpisują członkowie Dyre­
kcyi napisaniem swych nazwisk pod firmą 
towarzystwa. Wobec osób trz cich podpisy 
Dyrekcyi wtenczas obowiązują Towarzystwo, 
jeżeli w.zyscy trzej członkowie Dyrekcyi ta­
kowe podpiszą.

Na walnem zebraniu założycieli Towa­
rzystwa w Komarnie w dniu 14 maja 1882 
odbytem, wybrani zostali w skład Dyrekcyi 
Juli Wierzbicki jako Dyrektor, Jacenty S;e~ 
tnickij jako kasyer, Dmytro Olchowy jako 
kontro'01’, Michał Utrysko jako zastępca Dy­
rektora, Mikołaj Wilczyński jako "zastępca 
kasyera i Teodor Srokowski jako zastępca 
kontrolera, wszyscy w Komarnie zamieszkali 

Sambor, 25 lipca 1882.

L. 35001. (5982)
O k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem, że firma „Ku- 
geaiusz Wyso.-zański“ aptekarz w Sokalu, w 
re.jestr handlowy dla firm pojedynczych dnia 
6 sierpnia 1882 wpisaną i przy ntej uwido­
czniono, że właściciel Eugeniusz Wysnczań- 
ski sam firmę swem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie.

Lwów dnia 12 sierpnia 1882

L. 9247. “  (5947 1— 3)
C. k sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Leibę Langen- 
massa, że w sprawie wekslowej firmy Biess 
& Grundmaun przeciw niemu o zapłacenie 
213 zł. 44 cl. w. a. ustanowił dla niego na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w o- 
s°bie adwokata Dr. Dębickiego i temuż na-

L. 36214  ̂ (59(6 1—3)
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 15 sierpnia 1882 
do 1. 35214 wniósł zarządca masy rozbio­
rowej Jana Górskiego przeciw Janowi Hoff­
mannowi pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego 14 części realności pod i 451 2„  i 
4522/4 prawa zastawu dla sumy wekslowej w 
kwocie 1000 zł. w. a. z pn na który to po­
zew wyznaczono termin dziewięćdziesięeio- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego 
Jana Hoffmanna nie jest wiadome, z stał 
dla niego adwokat; Dr. Romanowski kurato­
rem, a tegoż zastępcą adwokat Dr. Gajew­
ski mianowany.

Wzywa się  zatem Jana Hoffmanna, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też inne­
go zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 36223. (5934 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że z powodu prośby p. Dr, Lud-

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- ! 
daje do wiadomości, że projekt nowej księgi : 
gruntowej dla VIII dzielnicy król. głów miasta! 
Krakowa w okręgu sądu krajowego w Krakowie ! 
położonej według ustawy kraj wej z 20 marca j 
1874, 1. 29 dz ust kraj. wygotowany z* nową : 
księgę gruntową, poczynając od dnia ] 5 paź­
dziernika 1882 uważany będzie, a od tegoż dnia 
wolno takowy przeglądać w sądzie krajowym w 
Krakowie, jak również że od tegoż dnia ‘ 
wszelkie nowe prawa, czy to własności czy 
zastiwu czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie* do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wynrenionej księgi 
gruntowej. Sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, ktorzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zm anę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia 
dania, a t ■ beż różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczeni i nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

&) wszystkich, którzyby już pized ot­
warciem tej nowej księgi gruntowej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę 
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego n a­
leżące wpisaue być mają, a już przy załoie- 
niu nowej księgi gruatowej tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do sadu krajowego w Krakowie najdalej do 
duia *31 grudnia 1883, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego te r ­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowej księdze gruntowej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, a .i też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub rosz zeniimi nie 
uwala a okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
gruntowa wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, wskutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 22 sierpnia 1882

L. 42. " “  (6085)
O. k. komisja hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania z protokołami docho­
dzeń mapą, sprostowanym spisem posiadłości 
i posiadczy dla gminy Chorągwica w sądzie 
do publicznego przeglądnięcia złożyła

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można ustnie lub pisemnie 
a do przeprowadzania ewentualnych dalszych 
dochodzeń wyznaczono termin na dzień 12 
września 1882.

O. k. Komisya hipoteczna. 
Wieliczka, dnia 1 września 1882.

L. 11518. (5850 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych:

Nagawczyna, w okręgu Sądu powiato­
wego w Dębicy,

Ropica ruska, Regietów wyżni i niżni, 
w okręgu Sądu powiatowego w Gorlicach; 

Nielenicp. z osada Młynka, Psary, w

okręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach ;
Kobyle, Jazowa, w' okręgu sądu powia­

towego w Frysztaku,
Poremba wielka, w okręgu sądu po­

wiatowego w Limanowy,
Machów z miejscowością Ocice, w o- 

kręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu, 
Korniatkowa, w okręgu sądu powiatowe­

go w Łańcucie,
Królowa Ruska, w okręgu sądu powia­

towego w Grybowie,
Zgłobień, w okręgu sądu powiatowego 

delegowanego miejskiego w Rzeszowie,
Stronie, w okręgu sądu powiatowego 

w Kalwaryi,
Czaczów, w okręgu sądu powiatowego 

delegowanego miejskiego w Nowym Sączu, 
Mokra strona, Białoboki, w okręgu są­

du powiatowego w Przeworsku,
Zembrzyce, w okręgu sądu powiatowe­

go delegowanego miejskiego w Wadowicach.
Skowierzyn, w okręgu sądu powiatowe­

go w Rozwadowie,
Ląkta dOna i Ubrzeż, w okręgu sądu 

powiatowego w Wiśniczu,
Bielany, w okręgu sądu powiatowego 

w Liszkach,
Łyczanka, w okręgu sądu powiatowego 

w Wieliczce,
Ni-nadówka, w7 okręgu sądu powiato­

wego w Sokołowie.
Dobrzechówą Tropią z miejscowością Łę­

townia, w okręgu sądu powiatowego w Strzy­
żowie,

Siedl ska, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie,

Jodłówka, z miejscowością Wałki, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w7 Tarnowie,

Paluszyee, z miejscowością Okręg, Lu- 
biezko. w okręgu sądu powiatowego w Dą­
browy,

Śkórowa, Dębow'a, w okręgu sadu po­
wiatowego w Brzostku: położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca 1874, 1 29 dz. 
ust kraj. wygotowane za nowe księgi grun­
towe tychże gmin, poczynając od dnia 31 
sierpnia 1882, uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądnąć w tym sądzie 
powiatowym, w krórego okręgu dotycząca 
gmina katastralna leży, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to wła­
sności, czy zastawu, czy jakiebądź inne p ra­
wo hipoteczne, od.oszące się do nierucho­
mości nową księgą gruntową objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi może być n a ­
byte ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa.

a) wszystkich, ktorzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych now!ych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się d > stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopis inie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru horaości 
lub p.łączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź iuny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, ktorzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księ­
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawo do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, Ło ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowej księgi gruntowej tamże wpisane 
nie zostały, aby z teini prawami zgłosili się 
do tego sądu powiatowego, w którego okrę­
gu dotycząca gmina jest położona, najdalej 
do dnia 30 września 1883, gdyż prawnym 
skutki m zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utratą prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw osobom 
które prawo hipoteczna na podstawie wpisów 
w nowych księgarń gruntowych zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych w dobrej wierze 
nabyły

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych 'ani prze­
dłużonym, ani też w r<>zie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawa lub roszczeniami nie u- 
walnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których no­
we księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jost przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 14 lipca 1882.

Doniesienia prywatne.

Kasyno w Jaworowie
I S T  r e s t a u r a t o r a .

Bliższą wiadomość pisemną lub ustną 
udziela zarząd kasyna w miejscu do końca 
września b. r. (6036 3—3)
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KAZIMIERZ LEWICKI
€łJ4w»y skład dla €r«*li-syi

PORCELANY, SZK ŁA I T0 W A R 0 W  MIESZANYCH
w © JLi -w o w ie  u l i c a  T  r y b u n a l s k a  1. 6

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 5 ,

m sa a ssS m ^m m g -}*

do wycierania 
nóg. Słomianki

1 sztuka po 2 5  et., 3 5  et., 5 0  ct.jg

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe I
i  sztuka po 1 złr. 20 ot.

2 złr.
1 złr. 60 et.

M . O g Ó ± l E i  s& g a f a p G F G h j f  po B, 4, 5 złr. i_wyzej

1 sztuka po 60 et., 80 ot., 1 złr., 1 złr. 20 et., fj;
1 złr. 50 et. do 4 złr E3

Ś l i w k i  ś w i e ż e
Netto. 4^2 kio. franco 1. 1 . 

,  41/, „ „ 1. 2 .
„ 4 V, „ „ 1. 3 .

złr. 1.60 
złr. 1.80 
złr. 1.50

WINOGRONA
wkrótce rozpocznę 'wysyłać i podług możności jak 

najtaniej liczyć będę. (5884 3—6)

B r y n d z a  ś w i e ż a
Netto. 4"/10 kio. franco 1 . 1 .......................... złr. 3.30

„ 42/10 kio. „ 1. 2 .......................... złr. 3.10

MARMOLADA morelowa
Netto. 1 kio. wybornej p o ................................złr. 1.20
4 kio. wysyłam franco.

B r z o s k w i n i e
Netto. 1 kio. dużych wybieranych . . . 75 cent.

Tomass Criirowicz

Miód! Sycony miód!
Miód sycony z czystej patoki zakupuje w 

różnych ilościach. —[Miodosytnie lub Obywalel?, 
posiadających prawdziwie d.brą sytę, upra 
szara o laskowe ofeity. — Doniesienia z wy­
mienieniem dobroci, ilości i eenv /a garniec 
lub beczkę przyjmują sub. „ B r o n i s ł a w  
W o } k o w s k l . ” Ekspedycya „ B a r t n i  
l*.a“ we Lwowie i Ekspedycja ,P.<»*r*elia- 
r x a  w  <>}is8 źui<b“, (66186 1-2)

Cztery medale zasi«gi. 
Pieĝ , opalenie słoneczne i dzioby

Aniillenti lla !T!(2031)

Twarzy przywraca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 2  zł. — Nabyć można we L w ow ie ulica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K ra k o w ie : Sukiennice i. 20.

Pudr książęcy
b i a ł y ,  c i e l i s t o  - r ó ż o w y  i ż ó ł t a w y ,

niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma­
ganiom. — Pudełko po 60, 70, i  złr., 1.20 i 1.60.

1 A O H M I A
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst­
ka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o i i u y  staje 
się miękką, przejrzystą i delikatną, S l w g n o l l n a  
usuwa c z e r w o n o S ć  n o s a ,  niszczy w i |g r y  t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 5 0  ct.
W o d a  l i l i o w a

Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi 
pod wpływem tej cudownej wody po kilkakrotnem 

użyciu zupełnie nikną. — Cena I  zł. 5 0  et.

Orientaiina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękna i przy­
jemną białość (dla oka niedostrzegalną; odświeża ją 

i konserwuje. — Cena 1 zł.
Nabyć można we LW OW IE: Olica Kopernika 

1. 3, w K RA K O W IE: Sukiennice 1. 20.

J. Ihnatowicz.
azar MarkiewiczaD

J J p r  Pierwszy skład wyrobów 
krajowych we Lwowie, 

P l a c  M a r y n c k i  l  1 0 ,  utrzymuje na skła­
dzie i poleca:

l a s s
wyroił u krajowego

jakoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie 
j u ż  gotowe  

k a l e s o n y ,  S io s z u l e ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  
s i e n n i  k i ,  ś c i e r e c a k ł ,  m a g l o w n l k l ,  

m o c ^ o  w o r /  a b o ż o w e ,
również (5806 2 ?)

r ę c z n i k i ,  o b r u s y ,  s e r w e t y ,  k o ­
r o n  k i ,  s k a r p ,  t k ! ,  p a l i e , o c h y ,  

I i r o k <  l i p .  wyroby krajowe.
kS-

O g ł oszeme.
(607-5 2— B)

Ogłaszam, że na mocy wydziału wie­
rzycieli masy konkursowej Scheimlli Horo- 
witzowej z dnia dzisiejszego odbędzie się w 
dniu 18 września i 882 o godzinie 3 po po­
południu w mej kancelaryi adwokackiej w
Sanoku licytacyjna sprzedaż za jakąbądż ce­
nę pretensji tej masie konkursowej za wy­
brane towary od różnych osób się należą­
cych.

Wykaz pretensyj przejrzanym być mo-

Oliwę i smarowidła
d O  m a s z y n

p a ir -  Do ośmioletniego chłop-
C? \ / k j ł  ł est n a i s c a t y c i e l ,  rutyno-

& ,J n a  wany, wytrawny, któryby zobowiązał się 
w ciągu lat dwóch złożyć z uczniem swoim egzamin 
do szkół gimnazyalnych. Chłopczyk jest już nieźle 
przysposobionym. Miejsce to jest na woń, za dobrem

W rzeczywiście najlepszych gatunkach 
oraz

wynagrodzeniem i z e&łerr utrzymaniem. — Żądane
są wierzytelne kopie świadectw, 
poczta d a c w i i i s z o w i e e .

ADRES: pod 1. 4 4 ,  
(6028 3 - 3 )

Siarczaii miedzi
(siny kamień) 

polecamy po najtańszych cenach

Hubner i
w e L W O W I E .

U 880 5-

loteryi wystawowej

T r y e s t y ń s k i e j
po «?0 cent. w. a.

Leczenie Tasiemca (sc-iitera;; 
[zapomocą GLOBULES SECRE-I 

TAN Jedyne lekarstwo nie-l 
zawodne, nieszkodliwe, ła tw ej 

^ 7 ! ,d° strawienia, używane z c ią-|jf | 
iM igłą skutecznością po szpi l) 

talach Paryskich. — A ptekaj 
'Seeretan. Aveuue Friediand, 37, w P a l m  

Jryżu. Unikać fałszerstw. We L w o w ie ^ S  
' apt.-kaeh Pp. Mikolascha i Krsyżan wsit-iwn

IW

nabyć można -w Administracji „Ga­
zety Lw ow skiej11.

Zamiejscowi zechcą przysłać 
5 er. na opędzenie portoryum.

U
n
i t
n
*u
u
uu
*
uu

u n n w m m m n m n n K

H H ? *  M a j t a ń s z a  j»o<ł r ó ż

do A H E B T K I
i wygodnie urządzonym parow-sławnym, elegancko 

cem pocztowym
d ro g i

via G™gow.
E k s p e d y c j a  c o  p o n i r d z l a l L n  i  p i ą t k o .

Prospekty w języku polskim, jak niemniej karty 
dróg i kolei wydaje się bezpłatnie. Na zapytania od­
powiada się w języku polskim.

Sprzedaż biletów u 
M .  F Ł A T A U  jeneralnego  pełuom ocuika 

w  S i& s s s tm rg u , A dm iralitat-b trasse 1. 12.
D o w  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y .  

(5569 8 9)________________ H. a. ]53! /8.

Wysprzedaź!!
Po nader nizkich cenach 

fortepiany i pianina
z najlepszych fabryk  w  sk ładzie

1ASA 1A IK A
w e  L w o w i e  przy ulicy Karola Ludwika 1. 7

S T  Także jest samogrająca szafa do sprzedania. 
(5962 3 -2 4 )

z najlepszego pa- j 
picru cygaretowe- jcygaretows

go francuskiego Panama, Mais, Abadie. 
Armeuien, Ananas. Le Iloublon itp.) wyrabia od kilku 
lat istniejąca fabryka

Otwarcie nasz u 0 w e  s .w - .w te  p r z y  u l i c y
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy 
odbioreow na nasz

K a r o l a  L u d w i k a  l i c * .  5 ,
sobie przeto zwrócić uwagę P. T.

wielki skład powozów

Katarzyny Ptaszyńskiej
p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  L  5  w podwórzu.

Cena tutek z kartonami: Nr. 1, 2, 3 i 4 za, 1000 
sztuk od 80 ct. do 1 zł. 40 et, to same złocono lub 
czarno litografowane o 10 et. wyżej na 1.000 sztuk..! 
Pudełka na 100 sztuk cygar 4 ct. M a s z y n k i  po 
20 ct., także papier eygaretowy francuski w arku­
szach jak też i rysunkowy jest na składzie.

Zamówienia wysełają, się jak najspiesznięL 
A dres: K n i t & r z y n a  P t a s z y r i g k n ,  !. 5 ,  

ulica Krakowski w podwórzu. (6076)

który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńeze części składowe w najlepszej jakości.

Zamówienia nskuteezu ainy jak najrychlej.

SCHIJISTALA i HlŁ1-
a a d w e r n a  f a b r y k a  p o w o * 6 w .

fR664 28-_?)_ _____

Od S5 sierpnia począwszy
rozsyłam jak dotąd rok rocznie do 5  p u ż -  
d z i n r n i h a  zupełnie dojrzałe, słodkie i kon­
serwować się dające w l n o g r o n t a  najszla­

chetniejszego gatunku po cenie

1 zt« 7 0  ct* w

Bpa słftbycłi i rekonwalescentów.

Koniak i stare wina

od koszyka zawierającego 5 kilo, franco bez 
żadnych dalszych wyda.ków do każdej stacyi 
pocztowej w Austro-Węgrzocli a pobraniem 

należy tośei.

R. Maiti

że w mej knnoelaryi co dzień pomiędzy go 
dziną 10 i 12 rano.

Sanok, dnia 30 sierpnia 1872.
Br. daweł

zarządca masy.

% dintfearni Wł. Łozińskiego;;,!!). 'Czarneekieg

Przy zamówieniach odrazu 3 koszyków) 
pod jednym mresem, jeźli należytość 
franco z góry niszczona zostanie: 4  aa Sr. 
7 5  c t .

(548-t 8 - 1 4 1

m  ] |J »  S. " W  H B. S  « s

APTEKI pod „GWIAZDĄ“
PIOTRA IMflLASClA Łŵ i , .
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,

p i l
| ? l

L. 12854. (5923 3 — 3)

dla celów leczniczych, bardzo stary — 
cena */4 litrowej buteleczki 1 złr. 80 et. 

od roku 1846 na składzie będące — cena V4 litrowej buteleczki 
1 złr. 20 ct.

\A / in r »  Śc*l/Sa  bardzo stare, prawdziwe areanum dla osłabionych — cena
W f l l l u  * Ł lR iitjS lA i& j Kirowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

nieco słabsze jak 
Malaga, pochodzi

z okoiic Granady. Wino wyborno, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena % litrowej’ buteleczki i złr. w. a.
Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta­

kich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzymałem od Wnych I>«". A l f r e d a  i t i e s i a d e e k i e i f o ,  c. k. rad.-y namiestnictwa 
i r e f e r e n t a  spraw krajowych S a n i t a r n y c h ,  Dr* K a r o i a  B r a u n a ,  c. k. radcy dworu,

.... P , , ł ,1 Ir i-.. ,..1 I r l i n i l r l  tu i 1’/-. ,1 i .i ;  m

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,

Ogłoszenie konkursu.
Celem u bsuken ia  pięciu posad o- 

grodowych pi'zy miejskiej służbie ogro­
dowej czyli plantacyjnej a to jednej z 
płacą roczną 360 zł. w. a. zaś cztery 
z płacą roczną po 320 zł. w. a. z tych 
3 z wolnem pomieszkaniem w razie 
przydzielenia do rejonu służbowego, w 
którym pomieszkanie się znajduje, nad­
to wszystkie z urnunderowaniom.

Ogrodowy przydzielony do rejonu 
służbowego na Wysokim Zamku pobie­
rać będzie pauszal miesięczny 2 zł. a. 
w. na utrzymanie psa.

Posady te nie są stałe a uwol­
nienie z nich nastąpić może z 3 mie- 
sięczn em wy po wied zeniem.

Ubiegający się o nic winni wnieść 
podania swe do Prezydyum magistra­
tu w terminie do 15 września 1882 
z dołączeniem dowodów uzdolnienia, 
dotyczasowego zajęcia i zachowania 
się, tudzież normalnego wieku.

Magistrat król. stół. miasta.
Lwów, dnia 2 i sierpnia 1882.

L 12 dom Wernera
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profesora, i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu, Dra J ó x c i n  S p a e t h ,  o. k. profe­
sora, nadradey sanitarnego w Wiedniu, Dra D r f t s c t t e g o ,  profesora i dyrektora Ygo od­
dział..! iekarsbiogo szpitala powszechnego w Wiedniu. Dra I , » r i u ! ) ? r a ,  dyrektora szpitala 
na W ieleniu w W iedniu. Dra J A x « t a  !V cifflM , Dra O s k a r a  W i d m a n n a ,  Dra 
E t l w u r d a  S a w ic fe ie K O , Dra CI. Z i e m b i c k i e g o  we Lwowie i innych.

AYiss i c c z n i c z y d i  i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA 
MIK-LASCHA używam od dłuższ.ego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ieu jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętosć u chorych.

Kraków dnia 36 czerwca 1882.
P r o f .  ł> r . G dw rarB  l i o r c s y C s a k t ,

Dyrektor kliniki lekarskiej w uuiw. Jagiellońskim, m. p.

rl 1

z;y posyłkach iic/.ę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ot, 
2oh 30 ot , od Boh 35 ot., od 6ciu 50 o t , od tuzina 80 ct. 
g i ó w i j j  d l a  0 « l i« * y f  i B n k c w i a y  w aptece jod Gwiazdą:

P i o t r a  SV liko fascha  w e  I w o w ie ,
Skład główni A u "r« -W ęi{U r  I dla pa<ls,tvr clcLuuj <*1» 

u P . W i i h e im a  M a a g e r a  w  W ie d n iu ,  Heumankt Nr. 3.

w  C la l ic y  I : We Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskic- 
Lpesa. v/ Krakowie u. p. a p t e k a r z a  F .  G B A Ł E W S i I E -

w  K ołom yi ap tek i p.
?o 1 "akoba 

w B'zeżanach apteka p. Derabi.uskieęro, Sidorowicza
i Stenzla, w T arnopolu

ław
apteka p. Jatnrógicwicza, w Przem>ślu apteka ś. p. Tar 

czyńskiego w Jarosławiu apteka p Robina, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K. Grossa, w Bolce., o wie apteka p. K. Schindlera, w Bro­
dach apteka p. M Kulaka, w BuozaH/.u p. K. Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółiwi u p. Dadleoa 

g S t i a w gł<M3f!*y w C!®łysr«iłrwc»4*Ii w 
s k i e g 0 .
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